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K raków  7 sierpnia.
Donosiliśmy w przeszłym tygodnia, że p. 

D israeli interpelując ministeryum angielskie
0 sprawy w Indyach, ż$dał w ysłania tam
że komisyi śledczej w celu wykrycia przy
czyn , jakie sprowadzić m ogły obecne w y -  
padki. Izba niższa w patryotycznem swem  
usposobieniu uznała w ysłanie komisyi w tej 
chwili za krok przedwczesny i uradziła tyl
ko adres do Królowej zaręczający Koronie 
udział i gotowość pomocy parlamentu we 
wszelkich środkach ku przytłumieniu buntu 
sypajów. Postępowanie to było praktyczne
1 catkiem odpowiednie ważności tak kryty
cznego położenia. Poskromić powstanie, 
przywrócić w ładzę W . Brytanii, a potem 
wyszukać przyczyny z łeg o  i środki przeciw 
niemu zastosow ać, to zdaje się być naj
prostszy a zatem i najkrótszy drogy dla A n
glii w obec grcżycego jej w Indyach nie
bezpieczeństwa.

Lecz jak się zdaje, owa myśl komisyi 
śledczej podobała się dziennikom angielskim, 
a w idzyc, że Izbie niższej nieprzypadła do 
smaku, podjęły jy żarliwie. U ło ż y ły  się 
w komisyę śledczy, a niemogyc lub może 
niechcyc zjechać na grunt, prowadzy śledz
two nierównie wygodniej w Londynie, o g ła -  
szajyc światu rezultaty swych dociekań i po
szukiwań. Czytamy od tygodnia długie a po- 
wtarzajyce się bez przerwy rozprawy i do
wodzenia: że powstanie indyjskie wybuchło 
w skutek spisku ułożonego zręcznie przez 
biednego króla Oude przyaresztowanego 
w Kalkucie; to znów, że przypisać je nale
ży  intrygom R osy i, która wypadki te od d łu -  
giego czasu przez swych ajentów przygoto
w yw ała. Naturalnie, wszystkie te ważne od
krycia nie mogy się opierać na czem innem 
jak tylko na hypotezach, które nie wypadały 
na korzyść przenikliwości dzienników angiel
skich, i dowodzy tylko, jak dalece duma i 
namiętność zaślepiać mogy. Dowody przy
toczone na poparcie sy tak błahemi, że śmia
ło  możnaby się od dziennikarstwa angiel
skiego podczas wojny z sypajami, odwołać 
do dziennikarstwa tegoż po ukończeniu woj
ny, tak jak ów Grek odw oływ ał się od A -  
leksandra W . pijanego do Aleksandra W  
gdy na czczo będzie.

Jakiś biedny Fakir powieszony w Kalku
cie oskarżył króla Oude o spisek przeciw 
Anglikom —  otóż ca ła  podstawa, na której 
budujy swój proces dzienniki angielskie. Być  
m oże, że król Oude spiskował, ale czyż po
wstanie takie jak indyjskie może być sku
tkiem prostego tylko spisku? Kraj musi być 
przygotowany, aby spisek zdolny był w y -  
w ołać milionowe powstanie. Spisek, to tylko 
proch na panewce— ale działo musi być 
nabite. Jeżeli spisek króla Oude dał hasło 
do powstania, to powstanie to już było od-

dawna gotowe w umysłach krajowców, a 
sprowadziła je Anglia brakiem organizacyi 
po podbiciu tego państwa tudzież bezwględnem 
swem postępowaniom.—  Grecy osiedli w In
dyach, bankiery, kupcy, faktory i tym P°d°- 
bni, byli to według dzienników angielskich 
ajenci R o sy i, oni w szyscy  i wielu innych 
jeszcze szerzyło  nieukontentowanie przeciw 
rządowi angielskiemu w umy\słach krajow
ców , intrygowało przeciw W . Brytanii za 
Rosy^, i to sprowadziło powstanie. Byc 
m oże, a nawet jest całkiem prawdopodo- 
bnem, że Grecy osiedleni w Indyach nie byli 
przychylnymi Anglii, a przychylnymi Rosyi, 
że szerzyli nieukontentowanie, ale na to po
trzeba powodow nieukontentowania, a powo
dów tych dostarczała obficie sama W . Bry
tania. Ajenci mogli się przyłożyć do po
wstania w chwili gdy takowe wybuchnąć 
m iało, ale w yw ołać go nie byli w stanie. 
Antagonizm R osyi porywa dziennikarstwo 
angielskie zbyt daleko. G dyby manifcstacye 
w Korfu przypisywano R o sy i, to się poj
muje; ale bunt sypajów uważać za dzieło  
jedynie rosyjskie, jest t» zaprawdę zbyt w y
soko podnosić w pływ  tego mocarstwa. G dy
by tak b y ło , to w walce z Rosy^ Anglia  
powinnaby się przygotować do przegranej... 
A  nadto, niezważaj$ w swej zawziętości 
dzienniki angielskie, że oskarżając to króla 
Oude, to R o sy ę , potępiają swój rząd w ła 
sny, piszą nań dekret ciężkiej niemocy i zu
pełnej nieudolności. Jeżeli powodem do bun
tu sypajów b y ł spisek indyjskiego królika 
lub intrygi rosyjskie, cóż to za bezsilny rząd, 
który takiego spisku nie w y k ry ł, bo prze
cież m usiał być spisek potężnym, skoro ta
kie poruszył masy i to w wojsku dowodzo- 
nem przez oficerów angielskich! Cóż to za 
rząd słab y  nad wszelkie w yrażenie, który 
pozwala intrygom obcego państwa nurtować 
i burzyć ludności c a łe , nie domyślając się  
nawet co się dzieje, aż dopiero w chwili 
wybuchu wulkanu!... To zaprawdę jakaś sko
rupa twarda, zimna i nieczuła, nie mająca 
żadnej z wnętrzem styczności, prócz że je 
dusi swym ciężarem...

Że taką skorupą b y ł po części rząd kom
panii indyjskiej, zdaje się niewątpliwem, cho
ciaż mylą się dzienniki angielskie przypisu
jąc powstanie sypajów to spiskom króla Oude, 
to intrygom Rosyi. Owe spiski i intrygi je
żeli by ły , grały niezawodnie rolę bardzo 
podrzędnych sprężyn. Dowodzi tego manifest 
czyli odezwa powstańców z Delhi, którą po
dał Globe  z dzienników indyjskich, a którą 
czytelnicy znajdą we właściwej rubyce. D o
kument ten może byc zmyślony jako odezwa 
wychodząca z Delhi, ale zaw sze jest odezwą 
w duchu powstania, przemawiającą do kra
jowców, wzywającą ich do broni i przezna
czoną do szerzenia buntu. Przemawia ona

językiem sypajów, i dla tego zawsze jćst wa
żnym dokumentem w tej sprawie. Nie ma tam 
mowy ani o królu Oude ani o R osyi, ale 
jest mow a o ładunkach z  wieprzowym i wo
łow ym  tłuszczem . To więc jak się zdaje by
ło  owym prochem na panew ce, ale działo  
było nabite. D zia ło  było nabite, skoro ode
zwa smie przypisywać Anglikom zamjar roz
strzelania 1 0 ,0 0 0  ludzi! Fanatyzm religijny 
był środkiem którego użyło  powstanie, i po
kazuje s ię , że p. D'Israeli pomimo całej nie- 
pra (yczności co do komisy! śledczej, m iał 
słusznie, gdy postaw ił pytanie: czy rokosz 
jest y  ko buntem żołnierskim , czy powsta
niem naiodowem ; gdy radził aby w ystoso
wać proklamacyę, w którój wolność religijna 
11 w łasnosc zaręczoną będzie Indyanom, lu
bo ztąd wnosić się „ie da, że takowa pro- 
klamacya w chwili powstania uspokoić go 
byłaby zdolną, bo jćj nikt nie uwierzy.

Powtórzymy i my to cośm y wówczas po
wiedzieli: że powstanie indyjskie jest więcej 
niż narodowem, bo niewierny jak dalece u -  
czucie narodowości istnieje w Indyanach i 
w jakich zostaje warunkach, ale że jest spo
łeczne. Dzienniki angielskie błąkają się, jak 
się błąka każdy co się do winy przyznać 
niechce. L ecz nic nie pomoże zwalać ją  na 
kogo innego: w obec wypadków indyjskich 
rząd angielski w końcu uderzyć się  musi 
w piersi i powiedzieć; „moja wina“ . Ową 
skruchę widzieć będzie Europa, skoro tylko 
bunt przytłumionym zostanie. W ted y  w y 
kryje się za pomocą komisyi śled czej, a 
nawet i bez niej, ów brak organizacyi spo
łecznej , w jakiej W . Brytania te kolonię po 
jej zdobyciu zostaw iła. Uciec się będzie mu
sia ła  do centralizacyi, nie mogąc tam zapro
wadzić s e l f  g o v e r n m e n t .  Kompania indyjska 
ze swoim przywilejem , ze swoim patrona
tem, potwornym nawet w obec barbarzyństw a 
indyjskiego, będzie m usiała wielkim uledz 
zmianom, a kto wie, czy nie całkiem ustą
pić. Rządzić Indyami trzeba będzie jako kra
jem, a nie eksploatować ich jak rzecz jaką. 
Starać się o zaprowadzenie Chrystyanizmu 
jako św iatła b ożego , a nie używać go za 
narzędzie zysku; propagandę prowadzić za 
pomocą misyonarzy i katechizmu, a nie za  
pomocą oficerów i ładunków tłuszczem wieprzo
wym napuszczanych... słowem  zmienić trze
ba będzie system rządu w Indyach, a wte
dy nieudadzą się ani spiski króla Oude ani 
intrygi rosyjskie które tak niepokoją dzien
niki angielskie. Najlepszą bronią przeciw po
wstaniu jest sprawiedliwość na zasadach 
Chrystyanizmu oparta.

Moreapontlfjney«

\ pr ś r or,j8t;pieniu hr. B uda w kotferencyi z baronem de Bourque-

ney, możecie uważać za pewne. H ł  Buol oświadczył, 
ie  kwestya zniesienia wyborów j poprawienia list wy
borczych w Multanach, należy do Turcy i wyłącznie i 
i e  Austrya przeciw d"cyzyi, która taż pow eźm e, nie 
stawi oporu. Hr. Buol zwracał tylko uwaga na rozpo
rządzenia traktrtu paryskiego, którego celem miało być 
utrzymanie całości i mepc dległośeł T urcy i, t  starał się 
wykazać, ile temu celowi nalegania ctworte innych lub 
drugich Mocarstw, w tym lub owym duchu były by prze
ciwne. Hr. Buol po takiem zastrze en u ,  uznał nawet, 
:*.« Porta tyle wr Iio  d iń ła jąca , może o d ao b ó  k sę c it 
Vogoridesa, je-liby zarzuty mu zrobione, pokajały sir 
prawdziwemu Przedewszystk em minister Austryi ch iał 
dowieść i przekonać, że komisarze pr-nstw w Buka
reszcie powinni stanąć zupełnie na boku, i nie mieszrć 
się do zabiegów* które rozm ate paitye robią w ich 
imieniu, lub upierają na ich mniemanemu zdanu. Baron 
de Bou quenry wyszedł zadowól my z t^j mowy i prze
słał treść jej tebgr-fem dp Parytą.

Austrya biorąc tq drogfl dała nowy dowód swego 
umiarkowania i swych przyjaznych wsglQ'Qw dla Fran- 
cyi. Spodziewać się m o ina , i e  w Paryśu krok ten 
przyzwoicie ocenionym zostanie, i że posłuiy do utwier
dzenia dawniej tak ścisłych stosunków.

Arcyksiaie Maksymilian i awyksięina Karolina przy
jęci zos'ali wczoraj w S-hunbrunn prz*z NN. Państwo 
i cała rodzinę cesarska, na ganku pałacu, z najserde- 
czniejszemi uściskami. Arcyksiężna młoda i piękna, 
miała suknię life, zapiętą a i  pod szyję. C esarzow a by
ła w sukri różowej wyciętą), z kwiatami pa głowie. 
Na pla.cu stałą tłumna i świetna publiczność. Jutro 
jest obiad u Cesarza, na który są zaproszeni i obcy 
ministrowie. Z  rana arcyksiestwo przyjmą członków 
dyplomatycznego siała , których im przedstawi hrabia 
O’Sullivan poseł belgijski.

P a r y ż  3  sierpnia. 
L/sty prywatne donoszą, i e  popłoch ustał w Kalku

cie, że wykdowfcło w tem mieście parę pułków w5 sła
nych z Bombaj i parę pułków udających się do Chin. 
P. de Valbergue, konsul francuski, urządził obronę ro
dzin francuskich. List z Agry zawiera okr< pne opisy 
o rzeziach popełnionych w Delhach. Agra p< łożona nieda
leko Delhów, została ocaloną, ale jest (rewie opasaną 
przez powstańców, Kuryery wychodzą z miasta pod e- 
skortą. Le Nord  wziął ną siebie odparcie zarzutu aby 
Rosya by/a jedną z przyczyn powstania Indyj. Dsien
niki angielskie wyzną/ą, i e  drugą j główną przyczyną 
były namowy ex-króla Oudy i innych zdetronizowanych 
dynastyj. Ogólna jest opinia Anglików, ie  Anglicy ba
wiący w Indyach, poniosą wielkie klęski, lecz te  Anglia 
Indyj nie straci. Powstanie zabiło handel angelsko-in- 
dyjski. Stracą na tem fabryki angielskie, stracą finanse 
angielskie, ale stracą na tem tak ie  fi anse francuskie a 
nawet europejskie. Narody są solidarnymi pod wzglę
dem finansów. Cena herbaty podntsi się w Londynie, 
w przewidzeniu trudności jej przywozu.

Wszystkie dzisiejsie wiadomości potwierdzają to, com 
wam doniosł o dyplomatycznej Francji na widok nie
legalnie przyspieszonych wyborów mołdawskmh. Posta
wa Francyi jest godna, rIe Francya nie myśli się już 
bawić w wybory i w projestacye. Wybory będą unie
ważnione i zostaną uznane za rj ebyłe. Musiały ju t  być 
uznane za niebyłe, skqro upadł Reszyd pasza i zastą
pił go Ali pasza, dawny stronnik francuski. Mebmet 
Dżemil bej, po widzeniu się z Cesarzem i hr. Wale
wskim, odjechał do Trouville. Ambasada turecka prze- 
bąkt\je o jego odwołaniu, a nawet jeiMi nie o odwo
łaniu, to o dług m urlopie lorda Redcliffe.

Co będzie można zrobić dla Rumunii, zrobi konfe- 
rencya paryska, zrobi poprzednio układ cesarsko-króle
wski w O-borne.

0  sprawie szlezwicko-Iauenburgsrej mało od nieja
kiego czasu mówiłem, bo sprawa ta przeszła na pole

CZĘŚĆ L IT E R A C K O -A R flS T IC m
S A L Z B R U N N  W  S IE R P N IU .

_ ^ r ° k u  zeszłym jakiś cudzoziemiec uderzony ilością 
Polaków zgromadzonych w wodach nadf*ns*^“ j wydał 
niepochfbny sąd o n as , że musimy być narodemnaj- 
bardziej próiniiczym , lub nnjeijcej chorowitym w spo
łeczności ruroprjskićj. Gdyby przypadkiem zn a lu ! się 
w  tym roku w Safebrunnie, ty Ikr by się mógł utwier
dzić w zdaniu sw rjćm. w  ^ d z ie  tym jest nawet 
wiele prawdy, bo dolce fa m ie n le ,  pomimo tr ik u  wło
skiego nieba, w równie wysokim stopniu jak VMosi 
nieomal we krwi rormy, a do zużycia sił m o r e  lny ch, 
a za niemi fizycznych, pewnie n gdzie tak obszerne pole 
jak  w położeniu i stisunkach naszych. N;e pytajcie, 
która z dwóch przyczyn tu mnie zawiodła; dość, że 
tu  jestem i w tak lictnem gronie rodaków, że przed- 
kazimirrzo* sb e czasy w tój dzielni* y Szląska chwi
lowo powróconemi Się być zdają. Nie masz zakątka

dawnćj rzeczypospolitej, któraby kontjngersu swego 
nie była dostawiła, a liczny zastęp bród*tych, pe.sa- 
tych synów Izraela, u z u p e łn i j  iHu»yą swojskosci. 
Spacery przy źródle, t ble d'hoty, reumony, koncerta, 
wszystko to tak zajebione Polakami, ze innej mony 
prawie nies/y h-.ć, co i ztąd pogodzi, że szczep nie
miecki więcćj do marzrń skłonny, błąka się po od- 
bglfjsłych spacerach, robi wyciecz 1 *  8 / ^ ’ *  ™  .* 
• n h ie  doliny, kedy my prced wszy* k ićm inam tf m  
towergygcy, wciąż w licznem 1 gwarnem kupimy się 
gronie, przy zdrowicdajnem źródle* .

Ale nie tylzo nie masz zakątku ziemi naszćj, ale i 
zaw odu, któryby świet ie reprezentowanym nie był. 
Zaczyn,jąc od kierowników na drodze żywota, rd  du
chowieństwa, zaszczyceni jesteśmy obecnością J W. Dzie
kana w as ie ro , a Biskupa Jopejskiego; swoi i obcy 
oddają mu przy każdej sposobności czesc należną jego 
dostojeństwu, zasługom i przymiotom osobistym. N t-  
szeg j dnchow itńsU a z Księstwa Poznańskiego zna-
— •— -* • • • _ i. _  cwaHt IB r . / ł .  k _ Icncnow iensua i  *na-
czna jest liczba, a ponieważ wszędzie odr.buość za
chowywaną bywa, a więc i w niedziele zwykle któ
ry « młodszych duchownych odprawia mszą ś. dla

“ ksiądz J. przemawiał nawet po polsku.— 
O dd alen ie  kościoła od źródła, 1 mieszkań tych co na 
kura«yą przybywają, wielką je s t niedogodnością, w zwy
kłych bowiem okolicznościach, tylko raz w tydzień 
msza s. się odprawia, i trzeba powozem drogę odby- 
W8r- Nie prjmujemy, ż e  Biskupi wrocławscy niepo- 
myBltli dotąd o ustanowieniu kaplicy i stałego kapela- 

, w bliskości źródła, dla licznćj katolickiej publiczno
ści, która tu ‘aj corocznie się zbitra. JW . Ksiąd* ** 
skup fcŁt)w ski już w roku zeszłym zrją l s i0 .8*‘arirn 
n# ten cel międry rodakami; i w tym roku J is  P 
jekt koncertu amatorskiego na fundusz ku w> *
niu kaplicy katolickiej, mirny nadzieję, *« ■' ®
przyjdzie, a piękną będzie pamiątką, 
sobie tu zostawią, jeżii z ich darów kaphc tohcza 
w Sslzbrunn e stanie.

Do r«( rezentantów literatury tu„ g^ in *ąfych’ Po11- 
czyć musimy znów JW . Księdza Bm P Jupejskiegn, 
dalój panów L. Niemojewskiego, Dra V g elskiego, prof, 

i Przyborowskiego, Mottego, panią w ifeonską; a id z ie n -  
waną bywa, a więc 1 w unwmere zw ytie któ- uikarstwo nasze nie jest brz reprezentacyi, są  tu bo-
mlodszyeh duchownych odprawia mszą ś, dla I wiem korespondenci głównych pum  warszawskich, któ

rzy zapewne wrażeń tutejszych, publiczności naszćj nie 
oszczędzą. Nawet życie pi 1 tyczne, tak skąpo nam 
dostępne, ma swego reprezentanta w osobie posła 
Ilój Izby berlińskiej, pana W . B en tk o w sk irg k tó ry  też 
szczególnirj na ostatn.ćj sesy i, cały ciężar reprezentacyi 
K sięstw a naszego sam dźwigał, i z wielką sum itnnj- 
żcią i zręcznością z trudnego tego zadania się wywią. 
zał. On także reprezentuje w ijikow ość, nie masz bo
wiem w Salzbrunn.e innych w<jskowych.

Sztuki piękne tek mało kwitnące w krąju naszym 
pod względem muzyki, dziwnie luźne i świetnie są tu 
reprezentowaneml. Skrzypek H. Wieniawski, wystąpił 
już  raz w publicznym koncercie. 0  grze jego , ja io  
znąjomćj i ocenionćj mów.ć n e  będę; rU  dodić wmie- 
nem , że ujął w s z y s t k i c h  skromnością tak rzadką w ar
tystach, a  która tem więceg dowod i o Jego rzeczywi- 
stój wartości jako człowieka i artysty. Mówią, że za 
dni p irę da drugi koncert, a  ostatecznie weźmie udział 
w koncercie amatorskim na cel kaplicy katolickiej. Kon
cert ten nąjświetniej może się udać, jeżii arty tki ama
torki udziału me odmówią, coby na cel podobny wcale 
się niegodzdo. Częsó wokalną mają zapałać hrabina
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miejscowe i pola to nie przedstawiało wyjścia. Osta
tnie list/ otrzymane przez Szwedów z Danii, a nawet 
z Berlina, wyznają, ie  zało ńczenie sprawy silezwicko- 
laue burgsDćj na polu m ejscowem, jest zupełuera złu- 
dz nem. Tnt utrzymywali Szwedzi od początku. Spra
wa ta będzie s ę  wlec, b dzte spoczywać w tekech dy- 
pl< ma yczny h, dopóki jćj nie wyjrowadzi na wierrch 
jaki wypadek, jJca śmieić, jaka abdykacya, jaka fat- 
ezerka.

W N’apoiu lud i Iszzaroni są  oburzeni namnc'Mtwa 
racbodni*, a r«sd postępuję z nirni niesłychanie ogl - 
d i e. W Me sy< ie mieszka Fran lir, pi *k i awantur
nik; w każdym innym kr*ju byłby on er-sztowany, a 
n iire i wydalony, els gu ernat r s cyhjsń nie śmiał 
uczcnć wzglądem niego żadnego en*rgcznego kr ku i 
u i  ł sie o to z znpyt nem do pana Rouitud, konsula
f  m u osk ieg o .

Z owrotem x Anglii, k są łę  Napoleon ndal się do 
akndrm i, aby zł ż ć podziękowanie za wybór. Wrz - 
r j w nifdn lę, Cesarz dał u z d >we p1 słu hanie w Tui- 
lrryech k*.i**.iu Rivss, nowen u ambasad rowi hszpuń- 
skiemn. K ól wirteinberski opu-cił Paryż wczorij rano. 
Hr. de Persigriy o; uś< ł Paryż dzień wprzód.

La P.itrir, i le Siccle rozbierają tłumu- zenie, j • kie 
duł le N o r d  małżrń*tv nu-tryiłcko-urlgijskiih. Oba dzień 
niki przy pum nają B Igi. i i  jest słabą i ie  traktaty obo- 
wtę ują ją  do neutr lnoś i. Praca Guiznta o Belgii, ra- 
w era, jak powiedziałem, liczne rlluzye do Cesrrstwa. 
Autor r dzi Belgii, *by pozostała religijną, wolną i m- - 
narch czną. N e potrzebuję dodiwać, ze B.lgia rdgry- 
wa ważną r lę w racf.ubich ( rleamstowskich, że jest 
przez nich uważaną za Anglią kontynent Iną. Inna pra
ca ogłoszona w Rctue det deux Mondet o l.beralnych 
id ach w dawnąj Francyi, jest bardzo czytana, bo roz
szerza 1 beratne tredycye Francyi, słrbo wył io n e  w dziele 
Mot ttlen berta i Tocqu?vilIa. Francya ma to właściwe
go, że jćj tradycje hbral e są szczupłe, kiedy jćj tra- 
dvcye re*r.luyjne są bogate. Pod względem liberal ym 
R eiue det devx Mondes oddaje Franc i wielkie u 
sługi, ale usługi te ograniczają się do samych wyż- 
s?y h ii Wluencyj. Artykułów takich, jakie pisze pan 
Emil Monie^ut, nie każdy zrozumie i oceni.

« P » r y a  3 sierpnia.
Morning Pott umieścił żarliwy a tykul za przymo

rzem francusko-ang elskiem. Liberaliści, finansiści i prze
mysłowcy francuscy, pragną tego przymierza, t lko nie 
th  ą, e.by pozostało leomńskiem. Artykuł M. Potla  jest 
perwszym altem podióży Cesarstwa do Osborne. Ce
sarz w- źmie z sobą jen. Rollin i hr. Walewskiego. Ce
sarzowa weźmie jednę damę’ honorową, a przy tern po
wiezie wiele zabawek dla dzieci. Cesarstwo nie prze
jada przez Paryś, udadzą się drogą żelazną z St Cloud 
do Rouen, gdzie wsiądą na jacht , Eugenia,* który ich 
powiezie do Hawru. Mimo wytężenia interesów, panuj? 
nadzieja, ie  narado między Cesarzem i hr. Walewskim, 
a lordami Palmerstonem i Clarendonem, przyniesie ko
rzyści, i że przymierze zachodnie przejdzie na pola ąo- 
dn rj'Ze. Nadzieję tę żywi świat rządowy. Wypłynięcie 
Cesarstwa z Hawru, stanie się podwójnie uroctystem: 
z przyczyny osób Cesarstwa i c przyczvoy żywionych 
nad/iei. lir. Chreptowicz nie rusza się z Londynu, po
mimo przyjazdu hr. Nesselrodego do Paryża. Korespon- 
dency* między hr. Chreptowiczem a p. Ba/abinem, rnąją 
być rieustanne.

Tihadi, Grilli i Bartoletti sost* li przewiezieni z Ma- 
zas do Concie gsrie. Tylko pierwszy ma własnego 
adwokati; inni przyjęli obrońców urzędowych. Tibaldi 
przyznał się do wszystkiego i zdradził towarzyszów, 
ale utrzymuje ciągle, że chociaż wziął piemądze, nie 
m ul zamiaru dopełnić zamachu, że chci-l tylco zaba
wić się w Paryżu za otrzymane pieniądze. Policya wy- 
da'ila z Paryża kilkunastu Włochów, innych pilnuje.

Na zrobione objrkcye Rosy*, w dn u 15 sierpnia nie 
będz e na Polu M rsowćra sceny wzięcia wieży Msłe- 
cbowćj, lei z scena wzięta z wyprawy kabylsk:ć,!. Sce
na tn a ra zćj partomima będzie miała dwa akta, od 
3 ićj do 4tćj i od 5,ćj do 6;ćj godziny. Między akta
mi odbędą się woltyże, koncertn, pusrezenie bal nu, 
drapanie się na mosty itd. Na Sekwanie będą regaty. 
Otoło 7mej będiie koncert przed Tulier> mi. Potćm bę
dą iluminacyo i fajerwerki na Trokadero i przy roga
tkach tronowych. Cesarstwo zjadą na ten dzień do
Tulu rów. . . . .  ,

Cesarz ozd bit krzyrem legii h-ncrowćj proboszcza 
koścotft Ś. Eiżbirty, k t r y  eksportował Bćrangtra.

Wakacyjna sekeya Rady Stanu uchwaliła wolność 
rzeżnictwa. Rząd czepia się tego ostatniego środka, 
Bby zniżyć cenę mięsa, dotąd drogiego pomimo taksy. 
Rada Stanu ma także wkrótce uch*a!ic projekt do 
prawa o rsekuracyi rclniczćj. P. Rgaud deputowany

z Aix, ma być mianowany radrcą Stanu. Dwóch oby
wateli z Aix starają się o deputecyą w mi js  e p. R - 
gaud. Rząd każe zapewnie obrać jakiego dworskiego 
lub dawnego sekretarza ministra B llault.

Sukces p. Charl-s Edmrnd omamił Prordhona prry- 
jacela jegn. Socyaióta ten gotuje komedyą humanitarną 
pod tytuł ms W nętrze posągu. Kt ry teatr situzę tę 
grać się odważy? Jeseli będzie grana komedya, ścią
gnie ona ciżbę ciekawych. Roku 1848 biedne teatra 
szydziły na scenie z Proudhona, a ter-.z może się je
go sztukami bfdą bng-cić. Wszystko co pisze i co 
może, p rzuca 1 terature i rzuca się do test ów, jtkn 
jedynie z y sk o w n y c h . Dzisiejsza publłcin.śc parska, 
materyalna jak cywdzacya któ ćj używa, zapala s ę  
tylio do tr trń w . Teatra angielskie upadają a francus
kie się podnoszą.

J e t  ju i  prawe zdoydowanśm, że przeszła ł b a  
d i ro’m .tau  francuskiemu sto mlinnów na tak zwrnr 
Drainage i że rozdzai a rac ćj rozgoryczanie tej sa
my będz.e powierzone kr d/t* wi nieruchomemu. Wy
padek t*n podnieś e kredyt ńieru tiómy. Obecnie w b a
ku g tówki. ba ik n eruchomy r- bi wypożyeski w obli- 
gacyach, które d je po kursie giełdo*ym i z wypł tn- 
mi zastósowsnemi do wysokości kursu. D.rektor w e 
banku robią co mogą i być może, ie  wyjdą z tru
dności.

Di a 17 Iipca umarł w domu obłąkanych i w be- 
dzie p. F<yd ryk Sauvage, wynalazca śrub< wych sta
tków parowych. Milton miał słuszni ść kiedy powie- 
d iał: , każdy wynalazek, każda prawda, przychodzi na 
świat w kondyeyi łękerta, pnynosząc wstyd i nie- 
izrzęś ie wcntilrz y ; trzeba dłuyiego czasu, aby świat 
uznał bękarta za dziecko prawe*.

Wird me są ju i  nsgr dy, które Cesarz myśli roz
dać za ostatnią wystawę artystyczną. P. Yv n , autor 
wz ę ia wieży Mat chowćj, dostanie m*dal honorowy. 
Wystawa ma zosteć zamkniętą koło 25 t. m.

Przybył d i Peryia Maye be^r. Czy wystawi nere- 
8ic!e A frykankę? Trudno zaprwnić.

Rrąd myśli przenieść trybunał handlowy do Palais 
de Justice jak zostanie wykończony. Więksi kupcy nie 
są za tć;n i chcieliby, aby ich trybunał nie miał nic 
wspólnego z prawdziwem sądownictwem. Niżsi kupcy 
widzą rzeczy in*czej, bo są prieciwni koteryom ku
pieckim, które objawiają się w trybunale handlowym i 
zuejdijją, że sąd apelacyjny lepiej sądzi sprawy han
dlowe. Constitutionnel jest za przeniesieniem.

Mianowanie p< ddyrektorem banku p. Audoulló, u- 
rzędniks miniiterstwa finansów, jest brane za dowód, 
że rząd myśli z czasem ogarnąć zarząd tego banku. 
Niepodoba się to bankierom.

W iedeń  6go sierpnia. W czorajsza wieczorna 
Gazeta W iedem ka  podaje następujący opis przyby
cia i przyjęcia JCW. Arcyksięcia Ferdynanda Maksy
milian wraz z i in ą  swoją królewną belgijską:

„W czo ra j o godzin ie  6 '/4 w ieczó r, JC W . A rcy - 
ks qi«? F e rd y n an d  M aksym ilian w raz  z  JC W . A rc y -  
księżną Karoliną i JCW. Arcyks Zofią, która dla macie
rzyńskiego powitania wysokich nowożeńców udała 
się do Linz, przybyli do Nussdorf. Miejsce wylądo
wania, salony gościnne i schody, przybrane były
świetnie i ozdob one chorągwiami o barwach Au— 
stryi i Belgii. JCW. Arcyks. Franciszek Karol znaj
dował się tam, prócz tego JE. Namiestnik bar. E - 
minger, JO. książę fmp. Schwarzenberg. JE. poseł 
belgijski i pełnomocny minister hrabia O’Sull van de 
Grass z członkami poselitwa itd., tudzież liczne tłu 
my zebrały się, aby młodćj księżnie złożyć hołdy 
za jój przybyciem do Wiednia.

„Zaraz po wylądowaniu JCW. Arcyksiążę Franci
szek Karol udał się na jach<-ie ce arg-im dla powi
tania serdecznego dostojny, h podróżnych i wypro
wadź ł  pod rękę na ląd dostojną A^cyks^ęźnę Ka
rolinę. Tu młoda pewna dama — j *k słysztl śmy,
z Belgii— wręczyła Księżnie bukiet z kwiatów, który 
przyjęty był uprzejmie i z miłem podziękowaniem.

„W Scbóiibrunn Arcyksięstwo przyjmowani byli 
serdecznie przez N. Cesarza i N. Cesarzową, tudzież 
wszystkich obecnych tu Arcyksiąźąt i Arcyksiężne 
na schodach zamkowych przybranych ozdobnie, gdzie 
cały dwór się zebreł. Rodzina cesarska udała się 
potem do salonów pałacu letniego.

„Tak tu jako i w Nussdorf zebrał się niezmiernie 
licznie wybór towarzystwa ze stolicy, aby powitać 
wysokich nowożeńców z radością i wyrazami głębo- 
kićj sympatyi.*

Wczoraj na uczczenie Arcyks:ężnój Karoliny, od
była się familijna zabawa w L xenburgu, a nastę
pnie przejażdżka po obszernym parku. Dziś we 
czwartek Arcyksiężna Karolina przyjmować będzie

posłów zagranicznych i całe ciało dyplomatyczne 
w SLójbrunn.

F r a n c y a .
Gazeta Kolońtka  podała pierwsza nadesłany so

bie z Paryża akt oskarżenia uczestników sp «ku na 
życie cesarza. Ponieważ aktu tego nie znajdujemy 
jeszcze w dziennikach francuskich, p rztto  zmuszeni 
jesteśmy tłumaczyć go z przekładu niemieckiego, 
jak następuje, zo»tawiejqc wiarogodność tego doku
mentu odpowiedzialności pomieniorój gazety:

Pailya rewolucyjna i iezaniei hała bynajmniej pro- 
j któw swoich i swoich nadziei. Pokonana w wal
kach z siłą zbrojną, odparta przez Francyę w uro
czystej p róbie wielu wyborów poddanych pod gło
sowanie powszechne, zeszłaby do bezsilności. gdy
by muii»ła uchylić czuła przed prawem i wi Ią kra
ju. Londyn jest miejacem wybranem na pobyt dla 
najbardziój skompromitowanych demagogów. Tam 
tworzy s ę (a to wiadom i) pewien rodzaj kongresu 
powstańczego, do któ ego przystąpili ludzie z naj- 
rozmaitizych narodów, aby złączyć swoją nienawiść 
i swoje namiętności; cesarz Napoleon III głównym 
jest celem tój zawiści i tych namiętności, gdyż jest 
on najświetniejszym j najsilniejszym wyobrazicielem 
zasady wł>dztwa. W logice rewolucyjoój zamordo
wanie cesarza jedynym jest środkiem prowadzącym 
do obalenia stanu rzeczy we Francyi i Europie, i 
wielu wychodźców w Londynie nie zadrżało przed 
tą ostatecznością; dla tego też gościnne schronienie 
jakie im udziela szlachetny naród, stało się ogni
skiem niepokoju i spisków. O karźeni Muzzini i Le- 
dru-Rollin naznaczeni są w śledztwie jako tacy, któ
rzy występnie nadużywali gościnnoś i udzielonćj so
bie w Anglii. Nieraz już to imiona ich łączono z pro
jektami zamachów m orderczych, których sprawców 
czujność władz zaskoczyła i bezsilnymi uczyniła.

0,1 końca r. 1856 bliskie odnowienie ciała pra
wodawczego wyglądanem było jako slósowna pora. 
List s Paryża datowany 2go listopada, a znajdujący 
się między aktami tego procesu, poucza adresata o 
tych występnych nadtiejach. Czytajmy co następuje: 
t SposobnośćI!l Należy Ci wiedzieć, jacy .... Ponie
waż mowa o sposobności, musimy powiedzieć, że 
wybory ciała prawodawczego sprowadzą wielkie po
ruszenie. Jedna w takiej chwili okoliczność mogła
by wiele rzeczy za sobą sprowadzić. Do wyborów 
chcą sastósować prawo powszechnego głosowania. 
Pomyśl no“. Autor tego listu, niejaki Pignieres prze
słuchiwany był przy śledztwie, r iem óg ł on zaprzeć 
się swój ręki, nie przeczy także, że list ten pi
sał do Mazziniego, a usiłowanie jego aby te wyraże
nia usprawiedliwić lub objaśnić, nie zdolne są osła
bić zbyt wyraźnego znaczenia z wyrażeń tych wi
docznego. Za nadejściem chwili wy bot ów powsze
chnych, rz ą d  m us ia ł czynnie czuw ać nad  knowania
mi z a g ra n ic ą , k tó re  p o śró d  p o ruszeń  w yborczych  
chcin ły  zne le ść  lub  w y w o łać  dogodną sposobność.

W tym czasie Mazzini wyjechał z Londynu uda
jąc się do Genui, gdzie obecność jego dała hasło 
powstania na wielu punktach we Włoszech. Pozo- 
stał on ze spólnikami swymi i przyjaciółmi w Lon
dynie w koresponder.cyi względem tego, co on sam 
nazwał sprawą paryską tj. względem zamachu, k óry 
godząc w osobę cesarza, gubił obrońcę pokoju eu
ropejskiego w obec namiętności rewolucyjnych. 
Między wspóln kami spisku Mazziniego stoi w pier
wszym rzędzie Massarenti, który zdawał się w Lon
dynie prowadzić rzemiosło masarza. Messarenti jest 
człowiekiem czynnym i obawę wzbudzającym. M»z- 
zini zwie go w jednym z listów swoiih tajemnicą 
weitloną. O,i to , (jak się zaraz pokaże) miał zle
cenie werbowania morderców po szvnkowniach I n- 
dyńskich. 0.k<rżony Campanell', któ^y przybierana 
siebie charakter literata, jest przyjacielem a zara
zem ajentem Mazziniego. Pod nieobecność mistrza 
udało mu się rozkazy jego w Londynie wykonać i 
porozumieć się z Masrarentim. Dwa jeszcze narwi- 
ska wymienić tu wypada, to je s t: James StansfLlj 
piwowar w Londynie, który sią zrobił bankierem 
Mazziniego i Stalfdrd , osoba mniój od tamtego wy
datna, i który z tego zapewne powodu na to był 
wybrany, aby udzielać swego imienia do korespon
dowania m ędzy Londynem i Genuą.

Dnia 13go czerwca 1857 na mocy należycie wy
gotowanego mandatu j>rzytrzyman0 na poczcie pa- 
'■yskiój list opatrzony stępiam; Ganua lOgo czerwca, 
i adresowany do Stalfirda w Londynie. List ten za
wierał trzy pisma ręką Mazziniego, w których się 
znajduje dowód zbrodni dziś przed sądy wywoła- 
nój, dowód tak jasny i wyraźny, że śledztwo które

potem nastąpiło, więcój go tylko jeszcze rozwinęło.
Przeszło od miesiąca dwó>h zabójców zamówio

nych przez Massarentego wysłany:h było do Paryża 
pr ez Mazziniego i Ledru-R llina. Ludzie ci otrzy
mawszy ostatnie zlecenia swoje tyczące się zamachu 
na życie cesarza, przekazani byli do jednego współ
winnego, I tóry od lat kilku mieszkał w Paryżu u -  
krywając się pod przybranem nazwiskiem, aby za 
prohsyceniem  dogod.ej sposobności, dopuścić się 
zbr< dni.

Ni kilka miesięcy przed przybyciem obu tych za- 
bójiów wysłano do Paryża materyały przeznaczone 
do spełnienia zbrodni. Były to sztylety i pistolety 
w pewnej liczbie, a jeden z tych ostatnich złożony 
z dwóch rur jedna na drugiej, formą swoją przy
pominał pistolet, jakiego użył Pianori. Massarenti 
zaproponował nakoniec dwóch nowych zbójców. Z 
Genui, gdzie Mazzini przebywał, dał on Camparelli 
P' lecenie, aby zamiast niego osądził, czy ich przy
puścić wy-iada do współuczestnictwa w tym obu
rzają* ym planie, a na przypadek gdyby ich Cam- 
panella przyjął, wzywa go, pedobnirź jak Massaren- 
tf g ) ,  aby u piwowara Stanafi Ida podnieść co pie
niędzy w celu wysłania tych dwóch nowych do da
wny, h paryskich spólników, i aby im d . ł  c .ś  z tój 
brom , jaką wybrać ma z raateryału oddanego pod 
jego rozporządzenie.

Wszystkie te czyny w y k ro ją  się jasno i wyra
źnie z tych trzech litó w , których treść przytoczyć 
tu należy. Pierw szy z tych listów pisany jest do Mas
sarentego, jak to dowodzi adres i pierwszy wyraz 
listu. B zmi on:

„Kochany MassarertU Otrzymałem list twój z d. 
6go Cntst on ł0 fT’ czerwcaj. Go się ty .zy  
dwóch przyjaciół z Boi (zapewne Bolonia) i Fa (sa - 
pewne Faenza), który h propozy.yę mi przesy ł,8* 

i to rzecz ważniejsza niż kiedykolwiek, albowiem na 
j  tem zupełnie polega pytanie. Ja ich wszelako nie 

mogę ocenić. Ty możesz to uczynić; czy znasz i<h 
dobrze? Czy uważasz i<h za zdalnych i rzeczywi
ście gotowych? Idź potem do Camp (Cumpsnrlla) 
i pomów z nim. Ja mu dałem zlecenie i < hj*śnił. m 
go. P.miętaj na to com ci mówił o metodzie jakiój 
się trzymać należy, niezawiśle dwóch i dwóch, to 
jedyny sposób. Jeżeli przyjaciel rd je rh ił ,  o czem 
się dowiesz z dzienników, to na nic się nie zda a,.i 
dla ciebie ani d a  tych obudwu, któ:zy są z tobą. 
Jeżeli wróci ze wsi i z rs ta rie , wtedy obej s ta n y  
przyjaciele będą również potrzebowrć tro .hę  pie
niędzy, a jeżeli pójdziesz do przyjaciela do browa
ru , to on ri da dla n i.h , zostawiłem mu w tym celu 
rozkaz. Dwaj nowi muszą się oszczędzać. D.łbym 
chętnie miliony, ele nie mogę. Wydatki we W łu- 
Siech są nie do uwierzenia.

Twój J ó z e f .*
W tój tak m ało  osłonionój mowie poznano z ła 

tw ośc ią  p ro je k t zam ordow auia C esarza, ja k  rćw rtieź  
w zm iankow aną tamże przeszkodę, jakabv zaw a 
dzała wykonaniu, a tą jest podróż J. C. M.ści do 
Fontainebleau, a nakoniec, że przedmiot który ob
chodzi ogoł, odnosi się do Włoch, i że z tego po
wodu rzecz mająca być wykonana w Paryżu, wa
żniejszą je  t niż kiedykolwiek.

Sprawy włoskie większe miejsce zajmują w dru
gim Iśc ie  pisanym do Campanelli. Mazzini mówi 
lam naprzód o pewnem zdarzeniu, które zagriźa 
powodzeniu planu jego; ale gorzkie uwagi jakie mu 
to nasuw a, zwraca ideę jego zaraz ku paryskiój 
sprawie. Drugi ten list ma za napis to jedno słowo 
Camp, co jest dngtatecznem nacechowaniem oskar
żonego Campanelli. Nosi on datę lOgo czerw ca tak 
jak poprzedni i zarzyna się od ty. h słów:

„C. F. (zapew ne Caro F ra le l)!  Cały budynek 
z nieskończoną trudnością wzniesiony, z niespedzie- 
wanem dotąd powodzeniem, a zważ dobrze, że dz ś był 
dzień stanowczy,— rrz 'ec ia ł się za natarciem wiatru 
skutkiem nawiedzenia burzą okrętu, z k'órego mu
siano rzucić wmorze materyał i inne przedmioty. Boa 
tych bowiem rzeczy, inna sprawa która d . iś miała 
się dokonać i któ-a nie m rgła nieudać się, nie mo
że być d»iś zrobioną, chybaby ch iano g ł .e ą  mur 
rozbić. Ja tego nie czynię i powiadam: trzebi za
czynać na nowo od początku. Musisz w i-dzieć, że 
mam jeszcze nadzieję odbudować gmach na nowo 
*a jednym rzutem , w przyszłą niedzi.Ię dowiem się 
o tem nieco. Ter; z słuchaj. Czy chcesz na t j  ój 
rozmowie przęsłu hać M ssaren tfg i względem spra
wy paryskiój? Wiedz o tem , że jest ona niezmier
nie pożądaną i naglącą. Dwóch jest którzy się sta
wiają, ale główna rzecz wiedzieć, czy irh zna, 
czy ich zna dokładnie i czy uważa ich za zdolnych.

i pitni K* s Księstwa, i pani O* > Królestwa. N* 
fo tepit*' ie ma grae panna Malh mme z Warszawy i 
pani D* * Kujaw, niegdvi ulubiona uczennic# Cbopi* 
n?>. Koncert w ten sposób zloźory, pewnieby dalszy 
m ol ro?gloł , j .k  Salzbtuńska dolina.

Że reprezentantów ndnictwa ne  brakuje, to s;ą rozu
mie samo z siebie, kiedy szia-hta nasra z wszech str< n 
krrju tu się zjechała; ale i wytszy przemysł świetnie 
reprezentowany prze* Dr# Legtelskirgo z  Poznania, któ
ry stosunkami knjowemi zepchmąty * dziedziny nauk
i litera ury, tak wysokie zajął stanowisko w dziedzinie
przemysłowej, ie  wyroby * fabryki jrg i narzędzi rolni
czy' b, najzupełniejsze pierwszeństwo i uznanie zyskały
na wysta*ie przemysłowej w Wr cł#»iu, tak pod wzglą. 
dem pon yslu, jak i dokładności wykonania; i to tak da- 
| fCr, że nietylko wszystkie przez niego wystawione na
rzędzia, plug5, mlocmie, wa be i t .  d. rozkui rme zosta
ły, ale jeszcze tyle odebrał obstalunków nd gospod«r»y 
s z h z k - c h ,  że zaledwie f  .bryka jego podołaó i m  będ ie 
w sta'i*. Jest to wielki tryu u f dla nas, bo dftąd po 
v szy*tkn do n iih , # cni do nas po nic s :ę nieudawali, 
anrjm ni'j na polu, n# któiśm obecnie Dr Cegielski

pracuje.
Na nieszczęście ponieważ wszystkie strony śyc!# na

szego są tu reprezentowanemi, a więc i ; r fsrans i ge- 
ryllas kwitnie na licznych stolikach kursnlu cały dz eń 
zajętych i otoczonych niemal równie jak ż ódło, przez 
ludzi najrozmaitszych zawodów, a nawet gymnazyn- 
stów poznańskich, co dowodzi o ile wszechstronną jest 
nauka, którą w tyih zakładach p bierajy.

O 8(r'jach p‘sać nie umiem; tyle pewnego, ie  świe
żość i gust w ubi irze dam naszy h tak jest uderrają- 
cym, ie  zdrlek# rodaczki wyróżnić można, a że rm da 
ściśle jest zachowaną, n jlepszym dowodem, ie  gdy 
kilka polek w jednej linii ukaże się na sirce-ze, nrj 
zgrabniejszy woltyżer z tudno cią na tej<e samśj Dr ii 
długo utrzymać, a raczej pomieścić by sią zdołał. Mó
wić o ptęin. ściach polskich byłoby zbytecznie, c yi 
“iorI. by być inaczej, gdzie tak liczny ziazd polek, a 
rzeczywiście p ęknf,ść hrabiny P*. pani P* i W* Kwjjo- 
^ y ,  dwóch pań K# * Wiulkiąjpolski, panny hrabianki 

* Gtlicyi. tek wszelkim warunkom i praw i iłom naj
surowszej rstetyki odpowiada, że obcy i swój zarówno 
to uznaje chociaż pierw*! Oi* *nąją wdiiąków tylkj pol

kom wliściwych, a którfmi tylko prrez Polaków rcenio- 
nemi być mogą, a które właśnie wymierione pani*, tak 
hojnie obdarzone od Opatrznością Gdyby kto chciał mi«ć 
nierwowzór do obrazu królów ćj Jadwigi lab Berbary 
Rndziwiłłownej piękności przed wsiystliemi polskich 
nie mógłhy obrać innych rysów, innej postawy jajj 
bianki S * — Malując matkę polską w całej czy^ng-j j 
świttości swego powołani, koniecznie rysy hrebinv P* 
musiałyby się znaleźć pod Pędzlem artysty. p»ni k *  
z Wielkopolski wygląda ja 'b y  kwiat hiszpańskiej ż e
rni, prchylony pod rosą ł ' 2 . tyle śród nas radzimych. 
Pani W* namiętne oko, blade o Icze, prcfll czystośii 
rysunku jaki tylko na kameach spotrac można, mimo
wolnie przypominają postacie malowane genialną ręką 
pani Sand.... . , ,

A!e katde sp o łeczeń stw o , aby byc weselem, musi mieć
niejako punkt oparcia, pewna naczelnictwo co do oży
wienia, zorganizowrn« źy<ia towarzyskiego. Takim 
punktem op-rcia pierw instkie^i organicznym społecrnćj 
wesołości jest dom hrabi-go M* gdrie on r-nrezentu- 
je we8(łość, serdeczność, a pani domu wd»it k uprząj- 
mości i dobroci, co wszystkich od razu ująć umie, a to

w sposób jaki tylko wyższym domom polsUm wła
ściwy.

Ł two pojąć o ile z podobnemi żywiołami pobyt dla 
Polaków w Salcbrunie jest miłym w tym roku. Kura- 
cye niezawodrie stokroć lepiej jak lat innych się u- 
dadzą.

Ostatnim dowodem chwilowego podboju Salcbrunnu 
przes element tłowiański niechaj to będzie, że na tek 
zwanym Reunionie pro wadi ił poloneza kontuszowy 
szlachcic wspanmłćj postawy i gdyby nie co szlezko- 
germeńk>e tempo w mazurze kilku młodzieńców z Wiel- 
kopi ls i, nkt^y .M9 nirbył d m y ią  ie je s t  w Salcbru.  
nie, a nie w Krakowie lub W arszawie.

Ale dość tego pob einego ob azu życia tutejsrego i 
tak w -niej^njm  zazdrość pi budzi, co Graz przykuty 
do sn o p k a  na wsi, lub du spieczonego bruku stolic
naszych. £
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W przychylnym razie, czy żądają pieniędzy aby mie
siąc bawić na miejscu; czy wymaga: ia ich są umiar
kowane i czy przekonanie Ma*s (Massarentego) jest 
Przyj«2ne; a wtedy niech się on postara •> paszpor- 

albo niech się oni sami starają. Ja się ztąd nie 
•flogę tern zajmować. Załączam tu słówko dla wia
domego przyjąć ela Massarentego, który mieszka przy 
ol cy Menilmontant N 122; tam zn>jdą malerysl. Są 
jeszcze dwaj inni: ale zamiarem moim jo st, aby 
działali niezależnie od siebie. Ja podobnież tu sobie 
postępuję. Jeśli wszystko dobrze pójdzie, zażądaj 
pieniędzy od Jam es, którego ja  uwiadamiam i do 
którego c ę posyłam. Massarenti, muszę mu po dłu
giem doświadczeniu sprawiedliwość tę oddać, jest 
wcieloną tajemnicą i ty z nim tylko masz mieć do 
czynienia. Róża zdolną jest żyć dla kraju, i dla te
go l.czę na cieb e. Bądź zdrów, z burzą w sercu, 
zawsze twój jednak! G u i.u

Trzecie psino , mające firm ę prostego bileciku, 
zamieszczone było w 1 ście do C?mpanelli; nieza
wodnie przeznaczonem ono było d > wspólnika mie
szkającego w Paryżu, który miał sobie zlecone przy
jąć i k erować skrytobójcami. Ad essat naznaczony 
tam j st jedynie głoskami A. P. T. co znaczyć ma: 
A. Ptulo Tibaldi. Pismo to następnie brzmi:

„Oddawcy są zupełnie tacy sami jak ci dwaj, 
który* h znasz. Postępuj sobie z nimi w ten sam 
sposób i bez ogró ik i; ale niech pracują osobio; 
Lpiój to dla wszystkich. lOgo czerwca.

Twój G u i s e p p e .“
Trzy te pisma tu przedłożone, nie tylko wykry

wają tajemnice spiskowych, ale nadto list do Cam- 
panelli zawiera wyborną skazówkę, za pomocą któ- 
rćj można b y łj kilku ich schwytać i oddać w ręce 
sprawiedliwości. Stoi tam , źe wspólny przyjaciel 
Massarentego t. j. współwinny w Paryżu, mieszka 
przy ulicy Menilraontaut N. 122; zresztą z dawniej
s i  g ' j u  ̂ dochodzenia odaryto jego nazwisko: Paulo 
Tibaldi; czego jednak dawniejsze śledztwa nie b jły  
w s ta o ie  nauczyć, to , źe w tym d mu przy ulicy 
Meoilmentant N. 122 znajduje się materyaf do speł
nienia zbrodni.

Oskarżony Tibaldi aresztowany był 13go czerwca 
w swojem mieszkaniu; tegoż samego dnia przyare- 
sztowauo oskarżonych B aiU otti i Grilli w jednym 
pozcju, który zajmowali przy Faubourg St. Denis 
N. 82, pierwszy z nich pod zrayślonem nazwiskiem 
Lazzeri, drugi zaś Suro. Równocześnie przytrzyma
no w pugilaresie Tibaldego adres piwowara Stans- 
fiald w Londynie, a w papierach Bartolottego l*st 
pisany do niego przez Massarentego w dniu 26go 
maja 1857, którego treść poniżej tu przytoczy się.

Ważniejszy jeszcze zabór uskuteczniono 4go czer
wca u małżonków Gollibourg, zamieszkałych w tym 
samym domu co i Tibald', rue Menilinontant N. 122. 
Jakoś w lutym 1857 r. pani Girot, która mieszkała 
razem z TibalJim, uzyskała od małżonków Gollibourg 
pozwolenie trzymania w ich mieszkaniu skrzyni zam- 
knięlój, będącej jak  mówiła, własnością Tibaldego. 
Kiedy władza sądowa kazała skrzynię tę otworzyć, 
Znalazła pośród starój odzieży i łachmanów 5 szty
letów wyrobu angitlsk;ego, 14 krucic dwururnych, 
pjitulet kawaleryjski z dwoma rurkami jedna na dru
giej rewolwer o 5ciu rurkach, dwie formy do kul 
i (twa pudełka z pytonam i; wszystkie te pistolety 
były nabite ostro i gotowe do wystrzału. Dwóch 
przysięgłych znawców broni zawezwanych przez są
dy, oświadczyło, źe pistolet kawaleryjski, a szcze
gólnie rewolwery są wielce dokładne. Co się tyczy 
sztyletów, wszystkie schowane były w pochwy, i 
powleczone brunatną masą wzbudzającą podejrzenie. 
Chemik przysięgły mając sobie powierz my roibior 
tój masy, sprawdził, źe takowa nie nu najmniejsze
go podobieństwa z tłuszczem , jakiego używają do 
powlekania broni, aby ją  od wilgoci uchronić: albo
wiem właśnie masa ta przyczyniła się do utworze
nia rdzy na wielu z pomiędzy zabranych sztyletów; 
że mass ta zdaje s*ę pochodzić z jakiegoś pierwia
stku roślinnego, że takowa lubo nie zawiera w sobie 
żidnego jadu, wszelako w pewnych przypadkach 
moż« j  <dzić rany.

Tibaldi będący rodem z W łoch, je*t robotnikiem 
przedmiotów optycznych, a od r. 1850 żyje w Pa
ryżu. W yznał on , źe w roku 1852 wyjeźdź*! do 
Londynu, gdzie r* k bawił; że w styczniu 1857 drugi 
raz tam się ud*ł, tle  tym razem tylko trzy tygo
dnie się tam zatrzymał. Począwszy od pierwszego 
przesłuchania swego, obwiniony ten bronił się za
pierając się i trzymał się tego systemu obrony aż 
do końca. Proste zapieranie się nie mogło wystar
czyć w pewnych faktach udowodniony* h aż do wi
doczności w pierwszych aktach śledjtwp. Kiedy np. 
tw ierdził, że nie zna Massarentego, pokazano mu 
dwa 1 sty* przytrzymane na poczcie. Jeden s nieb 
pisał do niego Massarenti 8go czerwca, a drugi 12go 
»• nu, a oba zaczynały się od słów : Caro Tibaldi. 
Zmuszony również przyznać się do stosunków z Bar- 
tol -ttim, w yznał, że miat z nim znajomość w Tu
rynie w roku 1850, a potem, że go preed samem 
swojem aresztowaniem w Paryżu spotkał- Ale na
tychmiast zaparł mu Bartolotti, oświadczając, te:zna
jomość ich do daleko późniejszój dopiero eP®k l0 “_ 
nosi się, kiedy Grilli i Bartolotti wysłani byli do 
niego do Paryża, aby spełnić zamach na życie Le- 
sarza. Tibaldi najuroczyściój naprzód zaprzeczył, ja- 
k< by pani Girot na żądanie jego złożyła u małżon
ków Gollibourg skrzynkę zawierającą broń; ale kie
dy mu tę broń i tę skrzynkę pokazano, zmuszony 
był zeznać czyn, ograniczając s*ę na tem twierdze
niu, że mu tę skrzynkę powierzył na rok wprzódy 
niejaki Merighi, lecz że mu niewiadomo coby tako
wa w sobie zaw ierała, albowiem nie dano mu do 
niój klucza, a Merighi powiedział mu, źe są w niój 
książki i papiery.

Z formalnych jednak aeWtań pani Girot wykazuje

się, źe skrzynka, o którój mowa, złożoną została 
przez Tibaldego we wspólnem ich mieszkaniu naj- 
wyźój przed 5 lub 6ciu miesiącami, a w każdym zaś 
razie po odbyciu podróży przedsiębranej przez Ti
baldego w styczniu 1857 r. Kiedy znów nakazano 
Tibaldemu wdziać na siebie surdut i spodnie, w któ
rych broń ta była schowana, pokazało się, że su
knie te zupełnie są na jego figurę. Nareszcie w dal
szym biegu śledztwa udało się twierdzenie Tibal
dego zbić jak najdowodniój; gdyż 18go Iipca zna
leziono w własnem jego mieszkaniu klucz do skrzyn
ki; już 12go czerwca klucz ten spostrzeżono, nie 
mogąc naówczas przewidywać ważności tego do
wodu. CDók. nast.)

I n d y e.
Dzienniki indyjskie podają następującą odezwę po

wstańców w D*lnach: „
„Wiadomo czynimy wszystkim Indyanom i Ma- 

chometanom, podległym i służącym oficerów armii 
angielskiej stojącej w Delhach i Mirucie, źe Europej
czycy zamierzyli: najprzód odjąć armii religię, a na
stępnie sposobem gwałtownym zaprowadzić wiarę 
chrześciańską pom ędzy poddanymi swymi. I tak 
w skutku wyraźnego rozkazu jlnego gubernatora roz
dają ładunki, do których użyty jest tłuszcz wieprzo
wy i bydlęcy. Gubernator postanowił, w razie sdyby 
liczba stawiających opór nieprzechodziła 10,000 ka
zać ich roz*trzel»ć, jeżeliby zaś dosięgli cyfry 50 
tysięcznej, natenczas rozbroić ich tylko.

„Ztego powodu z przywiązania do wiary i w poro
zumieniu z wszystkiemi poddanymi, niepo/,osławili
śmy ani jednego innowierca w tem miejscu przy ży
ciu, ogłosiliśmy cesarza w Delhi pod warunkiem aby 
wojsko, które wymordowawszy wszys kich swych 
oficerów europejskich zaprzysięgnie mu posłuszeń
stw o, pobierało podwójną płacę. Krocie dział i o- 
oTomne skarby w naszych są rękach; tych przeto, 
którym z t^uduoś ią przychodziłoby przyjąć chry- 
styanizm i wszystkich poddanych wzywamy, aby się 
z serca połączyli z arm ią, uzbroili się w męztwo i 
niepozostawili nigdzie żywej durzy z tego szatańskie
go rodu.

„Za wszelkie wydatki, jakie poddani ponosić mo
gą, dostarczając żywności i prowiantów arm ii, za
żądają od oficerów bonów, które zachowają przy 
sobie, a które cesarz spłaci im w podwójnój kwo
cie. Ktokolwiek w podobnej chwili ulegnie trwodze, 
doiwoli się opanować zwodzicielom i uwierzy ich 
słowu, dozna tych samych skutków poddania się jak 
mieszkańcy miasta Lucknow. Trzeba więc aby wszy
scy Indyanie i Machometanie okazali jednomyślność 
w walce i obrtli odpowiednie środki obrony idąc za 
zdaniom ludzi zaufania godnych. Wszędzie gdzie 
środki będą dobre i gdzie kto odda usługę podda
nym, wysoka godność przypadnie mu w nagrodę.

„Niech nikt nieuważa za rzecz mniej ważną od 
dzieł oręża, rozpowszechnienie tój odezwy w odpi
sach wszędzie i tak daleko, jak tylko to atsć się bę
dzie mogło! Niechaj odezwy będą poprzylepiane 
w miejscach wpadających w oko, ażeby Iodyanie i 
Mahometanie powzięli o nich wiadomość i byli w po
gotowiu. Jeżoli niewierni złagodnieją, będzie to tyl
ko Środkiem do ocalenia ich życia. Żałować będzie, 
ktokolwiek da się złudzić tym szalbierstwom.

„Panowanie nasze rozpoczyna się na nowo. T rzy 
dzieści rupij kawalerzysta, a 10 rupij żołnierz od 
piechoty pobiereć będzie na przyszłość w Delhach."

Mieszkańcy Bombaju podali z swój strony adres 
do gubernatora kraju lorda Elphinstone, który nań 
następną dał w d. 25 czerwca odpowiedź:

Panowie dziękuję wam serdeesnie za wasz adres

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków dnia Igo sierpnia. Wczoraj przyjechał do 

Krakowa znany archeolog Eustachy hr: Tyszkiewicz ku
rator muzeum wileńskiego i prezes tamtejszej archeolo
gicznej komisyi. W raca on z kąpiel zagranicznych. W  tych 
tak ie  dniach zwiedzała miasto nasze pani Seweryna z ł o 
chowskich Pruszakowa znana autorka z  Warszawy.

— Piszą nam z Tarnowa 6 sierpnia:
W korespondencyi z d. 2 5go lipoa r. b. z Tarnowa, 

zrobiono małą wzmianką o towarzystwie dramatycznem 
polskićm bawiącćm tutaj. Że zaś teatr jest instytucyą cały 
kraj obchodzącą, przeto spodziewam się , i i  mi nieod- 
mówicie zamieszczenia w kolumnach dziennika waszego 
nieco obszerniejszego sprawozdania o teatrze tarnowskim.

Od połowy maja a i  do dnia dzisiejszego, w teatrze 
umyślne zbudowanym, dano 36 przedstawień, dzisiaj 87e 
ktdrdm przedsiębiorca iegna publiczność tarnowską i dzię
kuje za doznane względy, ju tro  bowiem opuszcza Tar
nów udając się do Nowego-Sącza, gdzie pierwsze przed
stawienie danćm będzie w niedzielę 9go. I  zaprawdę, 
trzeba przyznać na pochwałę Tarnowian i obywateli oko
licznych wiejskich, łe  dawno tak licznie i chętnie nie' 
zapełniali tea tru  jak  w czasie pobytu teraźniejszego to
warzystwa, z drngiój strony nie można odmówić towa
rzystwu, że starało się wszelkiemi siłami zadowolnić pu
bliczność, co mu się też pod wieloma względami powio
dło. Obok ulubionych sztuczek Korzeniowskiego, obok 
nigdy nie starzejących się komedyj F redrą, dawano i 
dzieła większe dramatyczne. Grano z powodzeniem: „D y
mitra i M aryą«, „K arpackich górali®, „Dziewczynę i 
Damę", „Zbójców ", „Życie Szulera", „Matkę rodu Do- 
b*-atyńskich“ ; niemniój operetki „K rakowiacy i G órale", 
„Zaręczyny przed frontem®. Grono to aktorów niejest 
wprawdzie kom pletne, kilku bowiem aktorów już zamó
wionych zrobiło jak  słychać zawód i nie przybyło na 
czas właściwy, ale je s t ono podwaliną wiele rokującego 
teatru. Z członków tego grona pierwsze miejsce należy 
znanemu już w Krakowie p. K alioińskiem u, który jest 
ulubieńcem tutejszćj publiczności. G ra jego lekka i żywa 
w komedyi, silna i prawdziwa w dramacie —  wielce się 
podoba i za kąidym prawie występem kilkakrotnćm przy
woływaniem wynagradzaną bywa. W iele także obiecuje 
na przyszłość panna Aleks. Ładnowaka, która każdą rolę 
z talentem oddsje; oby tylko huczne oklaski nie spro
wadziły jój z d rogi, którą sobie wytknęła, z drogi dal' 
'zego kształcenia się. Obok nich wysłużony artysta pan 
Ładnowski w rolach komicznych i pp. Sulikowscy, oboje 
mile bywają przyjmowani. Pozostali członkowie towa
rzystwa przykładają się do ogólnćj harmonii i zaokrą
glenia przedstawień, a  nawet w niektórych jak  np. w p. 
Galasiewictu widać postęp, byle tylko więcój pracy 
w wystudiowaniu ról sobie zadawał. Taki jes t skład to
warzystwa i repertoaru. W obecnćj chw ili, kiedy tea tr 
stał się prawie potrzebą publiczności polskiój, kiedy po
wstają liczne teatra w prowincyach pod berłem  rosyj* 
skiem zostających, kiedy nawet tacy ludzie jak  p. I. J. 
Kraszewski przyjmują estetyczny kierunek sceny polskiój, 
a w samój Galicyi ma być pięć towarzystw polskich *), 
współubieganie się rozmaitych dyrekcyj, je s t bardzo ko
rzysta ćm dla dobra publiczności. Tym sposobem kształ
cić się mogą z młodych ludzi artyści, bo obszerniejsze 
dla nich pole. W yrabiać się zdolni kierownioy teatru i nau
czyciele młodzieży oddający się zawodowi dramatyoznemu, 
na których niestety zbywa prawie zupełnie, zachęcić się au- 
torowie dramatyczni do pisania dzieł oryginalnych na tle 
narodowćm, bo im więcój teatrów, tem szerszy rozgłos 
znaleść mogą. K to  się przyczynia do rezszerzenia tój in- 
stytucyi, ten zyskuje wdzięczność publiczną. Pan Guba- 
rzewski tak ie  zasluiył na szacunek współziomków, że 
nie szukając zysków, poświęcił znaczne fundusze i spo
kojne życie, którego jako człowiek niezależny mógł uiy-

K u r t  Itr o te* k i  I i. 8 sierp. — Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dnkat ees. złr. 4 kr. 48. — Półimperyeł rosa. 
złr. 8 kr. 18. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar praski 
*łk. 1 kr. 31 %.— Polski kurant i piyoiesłetówka złr. 1 kr. 
13. — Galicyjskie listy sastawne za 100 sir. bez kuponów 
złr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligaeye indemn. bes kupon, 
złr. 79 kr. 37. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. —.

K u r* w ied eń sk i  z 6 sierpnia. -  Metaliki 82*/,. -  No
wa pożyczka 65'/,— Akoye Banku wied. 1004.— Akcyo ko
lei żelaznój półuoo. 187%. _  Agio od złota 7%, od srebra 
5%. — Oblig. uwoln. grunt. 80%. — Poiyozka ostatnia na
rodowa 84%. — Promrasy galicyjskie —

K u r*  w a r s z a w s k i  z 6 sierpnia. — Za półimperyały 
żąd. rs. 6 kop. 31; Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 87 kop. 87, wartość kuponu r. 1 k. 36%. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 68, wartość kuponu 
kop. 6%.

Niezapcmoiałem i niezapcmnę nigdy owych dow o-iwae> a j 0(jynie dla powiększenia jednóm towarzystwem 
dów lojalności i przywiązania ^do rządu angielskiego, j więcój teatrów  narodowych.
jakie mieszkańcy Bombaju złożyli w początkach o - 
statniej wojny przeciwko Rokyi i od pierwszej chwili 
liczą z całem zaufaniem na to , iż się owe uczucia 
wciągu obecnćj kryzys nie zmienią.

„Stosunki kraju tego z koroną angielską trwają 
ju t  blisko od dwu wieków i przez cały ten przeciąg 

ziisu postąp nsszej pomyślności, naszego bogactwa 
i św in iła  równym postępow ał krokiem z potęgą i 
wielkością panowania angielskiego.

„Słusznie uważacie, że wszelki zamach przeciw 
potędze i panowaniu angielskiemu jest zamachem 
przeciw waszej swobodzie, przeciw rozwojowi wa
szego handlu, przeciw właściwym interesom waszego 
kraju. Gdyby trzeba było dowodów do ocenienia 
pod tym względem waszego przekonania, wasz adres 
ich dostarczy.

„Zadawalającą jest rzeczą dla prawdziwych przy
jaciół tego kraju, że książęta i wyższa warstwa lu
du indyjskiego, zamiast dzielić zdanie zbuntowane
go w* jska, czynili wszystko co w ich było mocy, 
aby okazać przywiązanie swoje do naszego rządu.

„Zadawalającem jest również że obłęd, który do
prowadził do tych smutnych wypadków był udzia
łem — licznego wprawdzie — 1®C® J 8. Y08? 0 **ro®-  
nictwa armii krajowej. Armia bombajska, madraska 
i pendżabska niedały się sprowadzić z drogi swych 
' bowiązi;5w , a nawet w arm ii bengal,k*eJ znajdują 
si9 P iłk i, które chcą stawić czoło zbuntowanym 
swym braciom. Ufajmy, że ten dowód ich przywią
zania nie będzie potrzebny. Mamy j®ś 
świadczące, źe buntownicy w M rucie j Delhach, któ
rzy zażegli straszny ten ogień ulegli swemu loso
wi. fc*b węża został zdeptany. Czas jeszcze jakiś 
trwać będą drgania spazmatyczne w jego ciele, ale 
to nie życie lecz śmierć bliską zapowiada. Jak wy 
panowie! i ja nj0 jąkam się o Bombaj i n*ny w opie
kę Stwórcy, polegam na niezachwianej dotąd wier
ności armii bombajskiej i na lojalności i świetle o- 
bywateli wielkorządztwa.

— W  Gazecie w arszaw tkiój znajdujemy nekrolog 
X . Macieja Brudzyńakiego krakowianina zmarłego w K a
mieńcu Podolskim w dniu 2 6 czerwca. Urodził on się 
w Krakowie roku 1 8 0 1 , pobierał nauki w uniwersytecie 
warszawskim, potem w seminaryum Sandomierskiem. Do r. 
182 7 był kaznodzieję przy kościele katedralnym w K ra
kowie, a następnie przeniósłszy się stęd, był pierwszym 
proboszczem parafii Ładyżyńskićj fnndacyi Sobańskich 
w powiecie Hajszyńskim, a obok tego został kanonikiem 
sindomirskim, następnie kamienieckim i assesorem tam e
cznego konsystorza. Był on jednym  z założycieli Towa
rzystwa Dobroczynności w Kamieńcu i majątek swój za
pisał na ubogich.

*) Chełohowski w Brodach. — Borkowski na Podolu.
Gubarzewski w Tarnowie Pfeiffer spodziewany w Kra
kowie — i Smochowski et Comp. we Lwowie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
KUrta * d- 7 sierpnia. -  Aags-

D°r* H*mWg 76%. _  Londyn złr. 10 kr. 10.
S2V ~  Afl* #d *,łta  T*/.. ~  Metaliki 5-proeentow

»• Motaliki B. 5-proeent. 95 Poityoska narodowa 5-
prooant 84%,, — Obligi indem, galioyjskiie 5-proeent 80'/4.— 
Metaliki 4%-pro0. 72%. Metaliki 4-prooen. 65%. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 336'/,. — dtto z roku 1839 141 %• 
Loły » r. 1854 4-proo. 109*/,. — Akeye Bankowe 1001 -  

K u rs  k r a k o w s k i  a d. 7 sierpni*.- ftnble zrekrne n. 
monetę pol.ką iąd. 101, płaeę 100%. -  Banknoty ans ry -  
•Okie: ■* 100 złr. mk. żąd. ałp . 420, płacę 417. ^
k w a n t: z* 150 złr. mk. żąd. talarów 98%, Pł»°ł 9 
Cwanoygiery żt d. 106, pł. 106%. -  '
złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10. -  Napoleon d ory rank,
żąd. złr. 8 kr. 9, p*. złr. 8 kr. 3 mk. ^  D*haty ^**n®
holend. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr- 42 “  - Dukaty
an.tr. żęd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 Ut*r
stawne polskie a kuponami Maż. ż. 97%, /*• Lizty
.ant gaiło, a knponami żęd. 82%, P4* *  8Ł ~  OMlgaoye 
U dm. a kupon. i .  81%, pł. 80%. — «owu pożywka naro
dowa •  r. IBM i .  •*%,

Przegląd polityczny.
B o no  n i  a 5 sierpnia. Na dzisiejszym konsysto- 

rzu Papież wniółl mianowanie biskupów do 21 dye- 
cezyj.

P e t e r s b u r g  3 sierpnia. Rosyame wylądowali 
ood twierdzą Gelenczykiem, rozpędzili przywódzcę 
flibustjerów i zniszczyli zapasy wojenne znalezione 
na przemytniczych statkach tureckich; P®bih ^ z} 9~ 
sięćkroć silniejsze zastępy górali i zdcbyli 3 działa 
pod Anapą. _ _ _ _ _ _

Parowiec Lloyda „Pluto® przybyły 6go do Trye- 
stu przywiózł wiadomości z Konstantynopola z dnia 
Igo  b. m. Treść ich przesłana telegrafem brzmi: 
Wczoraj wieczór S ze ik -u l-Is lam  i wszyscy mini
strowie ponownie zawezwani zostali do pałacu su ł- 
tańskiego. Pożar zniszczył znaczną część Galaty. 
Panuje tu nadzwyczajny upsł i brak wody czuć się 
daje. Komisya zajmująca się regulacyą granioy ro
sy jsko-tureckiój ukończy prace swoje przed upły
wem października.

Dzienniki francuskie przynoszą z Tryestu z 3go 
wiadomości z tój samój poczty stambulskiój, która 
nam przyniosła już doniesienie o zmianie ministe- 
ryum tureckiego Cp- Czas  z wtorku). Depesza ta 
tryestska tłumaczy nast.pnie powody zmiany gabi
netu tureckiego:

W edług wiadomości nadeszłyrh z Konstantynopo
lu , otrzymanych dziś (Bgo), p. Thouvenel zaprote
stowawszy przeciw wyborom w Multanach, złożył 
formalne oświadczenie, iż je ś lb y  wybory nacecho
wane zdradą i gw ałtem , nie były unieważnione, ma 
rozkaz zażądać paszportów swoich, zawiesić wszy
stkie stosunki dyplomatyczne z W. Portą i opuścić 
Konstantynopol. W obec tego oświadczenia Sułtan 
zdecydował się zmienić miniiteryum. (Nowe mini- 
steryum nie poszło zupełnie za wolą p. Thouvenela, 
jak tego dowodzi poniżój umieszczony artykuł Ko
respondencyi austryackićj. P. R. Cz.).

Koresp. Austryacka  zamieszcza następujący arty
kuł niezmiernój wag;, oparty na depeszach stambul
skich, jak się zdaje dnia 5 lub 6go b. m. dato
wanych :

„Z najnowszych depesz telegraficznych otrzyma
nych z Konstantynopola dowiadujemy się o stanie, 
w jat im się tum znajdowała kryzys zaszła w skutku 
wyborów w Multanach.

„Skoro ze strony posła francuskiego postswionem 
zostało kategoryczne żądanie unieważnienia wy
borów odbytych, Porta podjęła się w dniu 4  b. m. 
zawezwać obu kBjmakamów Multańskiego i W oło
skiego, aby się stawili osobiście w stolicy tureckiej, 
by zajścia przy wyborach ścisłemu poddać śledztwu.

„P. de Thouvenel jednak nte uważał za stosowne 
irzystsć na tę propozycyę, obstawał z a bezzwło
cznym i bezwarunkowem unieważnieniem wyborów, 
i oświadczył, że w razie odmównym kazałby zdjąć 
pawilon swój w ciągu 24 godzin.

„Potóm Porta w dniu 5 b. m. ponowiła powyż
szą swą propozycyę z tóm dołożeniem, źe w razie 
jeśliby p. de Thouvenel up ie rtł się przy swojem i 
chciał odpowiedź tę uważać za odmowę, on sum 
musiałby wziąść na siebie odpowiedz alncść za na
stępstwa tego kroku. Obok tego załączono uwiado
m ienie, iż Sułtan uda się o to piśmiennie do Cesarza.

„Skutkiem tego , poseł francuski kazał zwinąć 
pawilon swój, zarazem jednak zawiadomił ministra 
spraw zagranicznych Aah paszę, że dopiero za 
kilka dni wyjedzie.

Ostatnia ta okoliczność dozwala się spodziewać, 
że "nadzieja spokojnego załatwienia tego sporu nie 
znikła zupełnie.®

Globe z 4go w wieczornóm wydaniu swojóm mó
wi, źe rząd angielski postanowił wysłać bezzwło
cznie znaczne posiłki do Indyj: wiele artyleryi, 4ty 
pułki piechoty i 2  jazdy, razem 7000 ludzi, którzy 
natychmiast odpłyną. Jenera ł Dupuis ma objąć do
wództwo nad artyleryą w Indyach.

Znajdujemy w dzienniku le Pays wzmiankę o naj
świeższym raporcie urzędowym, samego najwyższe
go rządzcy w Indyach. Dokument ten sprzeciwia 
się wyraźnie domysłom dzienników angiehkich o ja 
kich mowa na czele pisma naszego. Gubernator o -  
świadcza, że powstanie w ybuchło nagle, że spowo
dowały je  przyczyny wcwnęfrzne bardzo liczne, 
które wypowiada i które zbliżają się mocno do przy
czyn dawniój już prte z  jenerała Napiera wskaza
nych. Nareszcie i na to musimy zwrócić uwagę, u -
trsymuje gubernato r loay i, żnin do tego czasu nie 
mógł zn*leść żadnego śladu udziału obcego państwa 
w tój sprawie*
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(Nadesłane). M
0  popisie szkoły ipietcu dramatycznego odbytym

w d n u  29 lipca r. b. to Krakowie.
T rudności*  je s tto  zaiste  d la  sprawozdawcy n ie  m ai*, 

dać spraw ozdanie a  zatóm  i zdanie bezstronne, rzetelne, 
o talen tach  m łodocianych , o zdolnościach rczkw itać  się 
poczynają, ych. Z najdu je  się  oa  między Bryll* iJ Charybd*, 
po po lsku , m iędzy kow adłem  a m łotem ; ju ż to  obaw iając 
się aby surow ym  s*dem  nie zraził um ysłów m łodzień
czych , ju ś  też" aby  nadmiarem pochwały n ieo b u d tił za- 
rozum i -ło^ci rów nie  w skutkach szkodliw ej. N ie  lękajcie 
się j>donk lu b e , rodzinne k w ia tk i, tchnienie m oje WBi 
n ie  z warzy, lecz jako  ożywczy w ietrzyk pokrzepi w as, 
d o d i  sił do bujniejszego' w zrostu i stopniowego rozwoju 
a  gorliw e pielęgnowanie i zachody ofccłó was m ęia  tyle 
zasłużonego d o ra ią , śe  się staniecie roskosz* tćj ziemi 
n a  k tó rej tcie się zrodziły.

U toiony program  koncertu a  raczćj popisu rocznego 
szk >ly śpiewu dram stycznegó przez' p. Ku reckiego dowo
dzi wyt aw rości gustu  i znajom ości te g o , na czćm rza- 
czywitcie zale iy , aby prócz g ry  koncert odpowiedział ce' 
łowi to jest aby z ib a w ił i zadow olił słuchaczy. U leżenie 
program u byw a częstokroć lfckdeWalOne, gdy tymczasem 
j  »ko zwycięstwo z':tW sło óbok męstwa od skreślenia  tra 
fnego p U n u , podobnież w ypadek pomyślny koncertu, p rócz  
g ry , zawisł od szczęśliw ie ułożonego program u, to  j e s t  od 
gus'ow nego urozm aicenia Oraz doboru sztuk i ustępów  
g rać  się m ających ; w czćm p. MirOckS d a ł dowód wyo 
traw ności i nieodzownćj w tym razie eśtetyczńości. T tć  
te ł  zadowolenie było pow srechne, zu p ełn e ; ale  n ie uprze
dzajm y się lecz trzym ajm y się raczćj porz*dku p ro g ra 
m em  oznaczonego.

Pierw sze n l i+ e e  zajęła symfonia utw bru p . W . Ży
lińskiego m łodzieńca 19-letn iego. M iły  to  by ł widok, 
g d y  rtoj*c p rzy  party turze  w szlachetndj a  skrom nćj m ło
dego kom pozytora postawie , z twarkt) ptdln* w yrazu , k ie 
row ał m ilionow* arm ię tonów  k tó r*  jeg o  duch stw orzył. 
W idać? było , i e  to  kom pozytor p o e ta ; bo zatopiony w « - 
gzekucyi swego d z ie ła , rysy  jeg o  tw orzy p-zyb ierały  
Wszystkie fazy przez jak ie  sym fonia przeobodziła . W stęp  
m aestoso tć j kom pozycji praWdziw* odznaczał s ię  go
dności* ; w ciągu utw oru  w iele m iejsc p ięk n y ch , m yśli 
Św ieżych, zwrotów ł  zawićśzćń efek to W y d , instrunreWta 
cya szczęśliwa-, b a s  jeitó  najg łębszy  n ić  dość pełny , n ie
jak o  suchotniczy. Z  tćnż W szystkiem przyznać Wypad* p. 
Ż el ń-kiem u wydrze zdolności,- skoró podołał ta k  szczy- 
tr ć j  kom pokycyi ja k *  je s t  sytafom a. P o  n iw  sztuka w iele 
obiecywać sobie m o ie ,  gdyś je s t  m łodzieńcem  z nam ie- 
j- tn y m  zapałem ' oddśjącym  się przedm iotow i k tó ren  po
k o c h a ł, a  posiadając środki roateryalne w swym ręku  
z łatw ości* w ydoskonalić się m a łe . R adzilibyśm y mu 
śto li trzym ać się k ierunku  narodow ego; utw ory bowiem! 
jeg o  stan* się w tćdy oryginaln iejszetń i i  n ie  uton* w  steku 
kompozycyj francusk ich , w łoskich i niem ieckich.

Po symfonii p a n i  Ż . n as tąp ił te rc e t z opery D on P a - 
rquafo  D onizzettego, w k tó rym  panna W ojcayóska  g łosi
kiem ' m iłym  przypom niała n im  pannę H o fm a n n  ucaenoi- 
cę n iegdyś tu te jśzćj szkoły a  obecnie a rty s tk ę  w  tea trze  
w rocław skim . W  głosie  j ć j  w ięcćj śhlonowym poznajem y 
m etodę praw dziw ie w fó r tą ,  pćrtetoćńMI łatwe, m ośns po
w iedzieć d o k ład n e , co je s t  nad h f waścóro w śpiewie. 
PrzytĆm g ło sik  jć j  g ię tk i;  korzystn ie jby  śię w ydał w due- 
cie n i i  w terceció; A h  Bo toż p a im i W . podobno s ła b f  
je s t  na  febrę.

B ary ton  W ty m łe  tercecie p . Jakubow skiego bard śo  się 
dobrse odm acZ ył; t o i  silny, p e łny , dśW ięczny, n ieco  ra e - 
w ń j, czego śpiewak- nie zdoła p r te z  sz tukę nadać g ło 
sów1, po trzeba się z tem  u rodzić . Życzym y panu i .  aby 
dalćj kształcić  się  niefprzestawad, a  m ośe z  czasem  stać  
się znakom itym  bZrytonist*.

W  u rc e r ie  z ópeży „ E ta n  duo* R icoiegó panna Szmi
tów* k* dała  się słyśZeć głosem  dość s iln y m , śm iałym  
w  n iis-ych  tonach w oktaw ie zaś n ieśm ia ły m , n iepe
wnym a  więc detonującym . P rzy  dala tć j  p tacy  nabyw szy 
w iększćj giętkości i pełności tM U m ośe fcósUć n iepośle
dn i*  śpiewaczką.

Z  rze te ln ą  przyjemnością słuchaliśm y W duećie z  opery 
„S em irk th is14 Rdśbiniego, śpiewu panny Poller posiadają- 
cćj głe*  m ‘*e uoh* wpądi-jycy, zw łaszcza w  niśezych 
tonach będących odłam kiem  rzadkiego tś k o b ie t g lcśn  a l
tow ego, co podttiosło efektoWóść śpiewu wdzięcznćj śp ie
w aczki. Z nać  *e p. M irecki, jako w ytraw ny m aestro, 
p rzep isał tę  p a rty *  nń Kło* u e teu n k y , aby jeg o
zal< ty  tć m  korzystn ić j uw ydatnić. Z czasem panna P .  na 
będzie w iększćj pew ności tonu .

Przeryw am y to k  k o ń te r tu  w okalnćgo koncertem instru
m entalnym  odnosząc śi« żaWsze do P«**<lku PWgtamcm 
oznaczonego, czynim y to  tdm  ć h ę tn ić j ,  ś e  mamy pomó
wić o p s T to  G rynberg  i M ć tn i ć j  k M » ,  *  ^
tec ie  utw oru dy rek tora  szkoły  p- M ire ć  iego u  * 
tó  z n ie m alć tt podzia ien ierh  z g r o m a d z e n ia i o d zn te ry  a 
Śię. 8 i ła ,  pew ność, czystość g ry , ła tw o ść  w b iegach  h tó- 
p ed iio w y ch , wprawa lewćj r ę k i,  w szystko to  napo i 
Znakomitą W swoim czasie a r ty s tk ę ; p rzy tć ś l cieniow anie 
m iejso śpiewnych jest o z ia k ą ; śe  W tćm  m ałem  
śzku  spoczywa Zaród głębokiego wczucia. D a ła  te ś  m ło 
dz iu tk a  a rty s tk a  dowód m d k ić j  przytom ności umysłu: 
b o  gdy  tow arZysząry j^ j jakim ś wypadkiem  zatrzym ali się
1 postępow ać z  i i *  nić chcieli, a byłato  n ieg rzeczaość z u *  . . ^ ___
u ich  s trony , p ańna  G. szła pewnym krokiem  sa m a , spo
s trzeg li śię w ię c , poskoczyli i dziej tow arzyszyli. N a j-  
tep .zy  tb  sposób śoby  prińcif-ale nie Ustawało; gdyś to - 
W arzyśzą-y po odby tych  Pt ‘Sb*o h » obeentw szy się ze 
śztuk* łacno powinni się  znałeś .

W  tercecie k Opery , L e  t r e  n»m wspo
m nieć o

lodzi pannę W esołow ską posiadając* 
locoy, w iele dramatyoznośei 

lo bravoury. Panna  W. 
lilnćj a  w ytrwałości.

Jeżeli finis bonus coronat o p u s, tó  na dowód tego
i

głos kontraltow y *° zaczyna się  ruch nieco 
sobie m ający, pochopny J j J J j j  nj(j

wiele1 rokuje'nadziei. Pracy tylko

się  rucn nieco; Szlachta przywiozła jn i  niejakie 
próbki, ale żądania jćj są zbyt wygórowane, a  przywiezione 

celują pięknością, dla tego mimo targowania tego 
i owego, nie przyszło wcale do układów. W  ogóle śyto no
we nie dojdzie oiężkości i piękności zesr.łoiocznego, lubo 
zbiór obfity. Powszechnie jes t nadzi ja , śe ceny nie pójdą

, . ,  . , , w . ,, . m  „ a  w tym nowym roku zbośowym wyżej nad zeszłoroczne, je -
itiw ić  tu ta j należy „W ielk ą  scenę i A ryę z opery Se- i e , / nawet 8plMin|, Z agran icą  ani myśleć teraz o wywo-— # _ *V'I II n n U - Ul V — - -1— I,. WUIV.J — y

miram i* R ossiniego śpiewaną przez p . Ciechanowskiego Bje) bo wszędy piękne zbiory; gdyby zboża nasze w tym ro - 
cfcórem z elewów szkoły złożonym- P ftn C. młodzie- ku ciężkością odznaczały się, wtedy możnaby jeszcze liozyć 

n  eo ™ * o ? T t Pracowity, ukończył nauki techniczne c e - , rooh byf nadcr głaby, i polegał j»dy-
przyczem  rczm,łowany w m uzyce. Głos p ę k r y , ' ^  ntt drJob^  Fprzedały mj,jscow ć j; z kupnem większychlu jąco , 

jak iin  ggo przyrodzenie obtlarzyło, k sz ta łc ił od początków partyj czekają konsumenci znaczniejsi na uregulowanie targu 
szkole p- Mireckiego k tó rćj te ś  je s t  chlub*. Pow ierz- p« nad-jściu nowego zvoia. Ż yta nieco sprzedano ;

chowność je g o  udatoa, i ł 8 z łr. P z c n ir a  wyborowa tyl - o po 9 '/4, 9Vj. 9 1-, z łr . i 
Łt - ,> t  f  .. '  , t .i. . .  — i  , to W m ałćj ilośbi. W  ogóle nie był to targ, ale tylko sprze-barytonbas m ęsk i, silny, pełny; wszystko to je s t  oznaką, j d#i dpohna.

rysy twarzy, ru ch liw e, p rzvtem j

. fi w
śe  co  n a tu ra  na  dram atycznego śpiew aka u tw orzy ła , a h u ó w  ś  sierpnia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym

miasta, i płacono za wołu mogąceso ważyć 290 funt. mię-a 
i 20 funt łoju. 52 z łr. ÓS k r ;  sztuka z iś , klórą szacowano 
na 350 funt. nręsa i 40 łoju, koszlow ała t>7 z łr . 30 k. m.k. 
1 4  stok bydła było niedopnsionyoh.

S t t s i i h n r  22 lipca. W edług doniesień handlowych sprze
dawano Igo do 15go b. ni. na targach w Samb-wse, D ohn- 
byczy Komarn-e w przecięciu raco pszenicy po 3 z łr .  57 kr. 
— 4 z łr . — kr.— 4 z łr. — kr.; żyta 2 z łr . 8 k r .— 2 z łr . 
18 k r — 2 z łr. 12 kr.; jęczmienia 1 z łr . 38 k r.— 1 z łr . ć.l 
k r .— 2 z łr. — kr.; owsa 1 z ł-. 7 kr. — t  r.łr. 11 kr. — 1 
z łr . 1» far.; hreczki 0 — 2 z łr. 18 kr. 2 z ł r ; kuknrudzy 0 
—■ 2 z łr. 3g fcr, — g rf r- 38 kr.; ziemniaków w Komarnie 
1' z łr . 12 kr. Cetoar siana kosztow ał 42 k r.— 30 k r .— 45 
k r. Sąg drzewa twardego 6 z łr. 21 kr. — 5 z łr . 54 k r.— 
7złr., miękkiego 5 z łr . 12 kr. — 5 z łr . 30 k r.— 5 z łr. Za 
funt mięsa wołowego płacono 6 T/, k r. — 6 k r .— 6 k r i za 

' • - (G. L .)

s ta n o w i' jech f ć do W łoch. Pow ietrze w tym k raju  zba  
w iennie Wpływa na organ głosowy. M ieliśm y tego przy
kład* na śp . Nburitom pierwszym  tónoriyłfcie w Paryżu; 
co' nie' m ogąc pizyjść do g łó 4U j-ikiego sobie życzył, 
w ybrał się do  W łoch a  powróciwszy p0‘ kilkuletnim ' tam 
że pobycie do swćj cjcz; zny, rób iF  fiirórói

P .ęk n ie to  je s t  ze* strony* riśstć j m łodzieży, śW kruszy 
Więzy" przesądu- zactyhając należycie sztuki" p iękne oce- 
0100. M  j ą l k i , tytuły nikdgó j.śza * e  dt»> św iątyni nie
śm iertelności nieZaproWbdiiły;' owszem zdftje s ię  jak o b y  
do tąd  b y ły  uprzywilejowaną tamą szerzeni* się u  nas 
sz tu k  pięknych. Stąd m  Có M ićhelet znakom ity histo
ry k  dó swbich- rodaków powiedzfofł ż  II fattt d ire  la  vć“ 
n fć  k  ń o ttr  m ćm e, ]e m ai conntt-, a ro ttć , ast plus ma» okÓwity 1 z łr .— 51 k r.— 36 kr. m. k.
d ’i t r e  g u e ri* ' z łatwością W takim  razie  do sieb ie  zastó- 
soWać* byśm y m ogli i powtórzyć pó  po lsku : „ W yznajm y 
sobie prttwdh i przyznajmy się  do złego, a  pow staniem y

upkdkć!“
N a tćm  kończymy nasze spraw ozdanie sk ładając  nale

żne dzięki p. M ireckiatnu, słynnem u w św iecie m uzy
kalnym  ze swych dz ie ł, za jeg o  tVud'y i gorliw ość nau
czania. i zaszczepiania od la t  dw udziestu w m łodzieży 
naszćj gustu  do muzyki i do śpiew u. N ie  m am y w pra
w dzie do rozdania oznak „za  zasługę* ' «lb wieniec jego 
własnych zasług  w oczach naszych , zdobić go nie prze
stanie. T en  nasz szacunek niechaj Cię SzattóWny N au
czycielu Zr podeszłych łatach  pociesza a  k rzepi i dodaje 
sił do dalszego krzew ienia tć j n ieb iań sk i^  sz tu k i, co 
kształci serce  m łodzieży i  u m ysł jćj- uszlacBethia.

J. Giebułtowski.

v  Przegorzafach
w W ielkićm  Księstwie Krakowskim 

ma honor szanownej publ cznośoi donieść, iż dla natłoku ob- 
staluików  na sztuczny nawóz (Mąki spodiowej) da'sze sbsta- 
lunki jedynie pod d z i e ń  1 >  w r z e ś n i a  e  reflektowano 
będij— późniejsze zaś obi-talunki o tyle tylko przyjmowane 
będą. o ile fabryka zadosyć im urzynić będzie mogła. Z  po
wodu zmiany machin i polepszenia fabrykatu, centnar mąki 
spodiowej odtąd po z łr . 3 kr. 30. m. k. kosztować będzie.

Obstalunki przyjmuje jak  d"tąd fabryka jak  równie handel 
p. Rutkowskiego w Rynku Głównym.

Kraków dnia 6go sierpnia 1857.
(803 1 -3 ) C l» - E l s e n b a r h , "

P r z y j e c h a l i  od N o  J  s i e r p n i n .
HOTEL POLLKRA. Mahr Teodor z Prus. Dumo* Ludwik. 

S leza  Karol a Opawy. Pflhl Hermann z W arszaw y, Leszczyń
ski Adam ą  Galioyr. Kruczkowski Katikst z Iwonicza. May 
Maurycy, Kotowski Jufiuss z W róoławia. Lew artow ski Lu
dwik z Inwałdu. Nalborczyk Błażej t  Oalicyi. Cellner Karol 

Wfednia. Hrabia Bobrowski W incenty z Ja s ła . Skibiński
Teofil * P rz ew o rsk a , Je sk o  T adeusz  z K rancyi.

Wyjechali-. P r a a a e k o w a  S e w e r y n a  i A n ie la , W o le ic k a  W a v  
d a  do O s te n d y , Ś iR o h o w io c  J a o e n ty  dó P r t f i .  S ó ld e l  A n ton i 
dd R osji. M artiie t J . do Lwowa. Książe RsdziwiW Wilhelm- 
do Paryża. Dunki Jukób do Lwowa. Jabkowska Anna do 
Grodek. Leszczyński Adam do Drezna. Hrabia Bobrowski 
W incenty do Poręby.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Spriezl c. k. porucznik. 
Konstanty' Jaw orski obyw.. Józef Huhrtreyer kupiec z T arno- 
wa. Ludwik kaw aler Zieliński »b. z Marienbadu. P aw eł De- 
moy eb., Adam B arreto  ob. z Mołdawii. M ieczysław Bobro- 
wnicki w ł. dóbr z W iednia. W anda hr. Bobrowska obywat. 

Grójca.
HOTEL ROSYJSKI. Eustachy hr. Tyszkiewicz szambelan 
Cieplic. Kloryan Mackiewicz urzędnik Król. Pola. z  Karls

badu. Karol de Neymaan oficer belgijski sśo aą  z Belgii, Szy
mon Antonowicz wI. dóbr, F ryderyka Antonowiczowa obyw. 
ze Szczawnicy. Rajmund Bochenek ob. Z Ems. Antoni Hoe- 
regotł doktor medycyny, Antoni Hoerceotf urzędnik z W ieli- 
euki. W iktorya Antonowiczowa ob. z Nienoszowie.

W y je ch a l i : W ład y sław  Siemoński w ł. dóbr do B arw ał- 
du. Antoni Hoeregott doktor medycyny, Antoni Ilocregott 
urzędnik do Bytomia. Joachim  Schłetinger kupiec, M. Kufa 
kupiec do Mysłowi*.

HOTEL SASKI. Józef Heehhauser c. k. urzędnik z żoną 
W todnia. M aryan Dylewski w łaśo. dóbr z żoną i córką * e ji» t 

Lwowa E uttaohy  hr. Stadnicki w ł. z Biały. Andrzćj G o łę - ‘ 
biowski ob. z Polski. Józef Deryoh w ł. dóbr z Cianowlo.

U R Z p » O W £ .
K o n k u r s k u i i d n i a c h u n o f .

[N. 19,992] Im Bereiche der Finanz Landes Direktion in 
Krakau 1st eine Finanz Bezirks Kommiaearsatelle der letztpn 
Gehaltsklasse von 803 fl. provisorieoh und cventnell eine Ki- 
nanz-Konzepistnnstellc in der Gehaltsklasse von 700 fi stabil, 
dann s?nd drei Finanz Konzipistenstellen in der Gehaltsklasse 
von 600 fl. iheil-s stabil theils prov sorii.ch zu brzeteen.

Bewerber om diese Sti.-llen haben ihre gehdrig dokumenfirten 
Gesuohe uoter Nachweisung des Alters, Standee, Rcligions- 
bekenntnisses. der zuruckgelegten juridisch-politisclien S tu - 
dien, der bisherigen Dienstleistung, des sittliclinn und pnliti- 
seben W ohlvorhaltens, der mit gutem Erfolge abgeiegten 
Prufung fu r den Konzeptsdienst bei leitendon Finanz Bct,or- 
den, der Kenntniss der polnLchen oder einer dcrselben v e r- 
waodten s ,avisohen Sprache lin t unter Angabe ob und in 
welehem Grade sie mit Finanz-Beamtcn im Verwaltung?ge- 
bietbe dieser Finanz Landes Direktion verwandt oder ver- 
sohwagert sind. im W ege der vorgcsetzten Behiirde bis 20ten 
September 1857 bei dem Prasidium dieser Finanz Landes 
Direktion einzubringen.

Von der k. k. Finanz Landes Direktion 
(6 0 2 -1 -3 ) Krakau den 3ten August 1857.

I n s e r a t y .

UuflflgeTOyOOO
Alle Buchhandlungen des in und Auslauds: (in Krakau Ju*
H u s  I V l i c i t )  nehmrn fortwahrend Praenumerationen au auf

H. GERSON S MODE-ZEITUNG.
3eitf<^irift ffir ®łobc, Snbufłric, ^ u n jł unb Sitcratur— 5>ret« 

r t lt t  1 fl. p r o  Q u a r t a l  
Die uberaus gunst'ge Anfnahme, welche o sser Unternehmen 
uberall gefunden, uberhebt uns jeder weiteren Eiupfehlung 
eines Journals, das durch seine Reichhaltigkeit nnd Gediegen- 
heit sowohl hinsichtbnh der vielen Oiiginalbeitagen ais auch 
des T n te s  bei so billiger Preisatellung jeder Conknrenz zu 
begegnen im Stande iat.— W ir laden hiermit zu recht zahl- 
reiohen Abonement ganz erg. benat ein.

Berlin im August lh57.
(800) Expedition von II. Gerson’s Mode-Zoitung.

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s t e n n io ,

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
o godzinie 12tdj min. 1* P» 
o godzinie 9tój min. 6 wieśnorem.

wialiAUfcl ł  * l°dsin ls fitój min. 30 z ran*.
' t e  godzinie 9tój min, 30 wieczorem, 

godzinie 6tój min. 10 z rana. 
godzinie 3d) « in . K  p« pcłttdnh

Do Dębicy .

O* Włośnią

Oo W rocławia 
I Wars*

eławia i  
saawy \

{ :

* Dębley .

*  Wtołiezkl .

* W iednia. .

> Wrocławia 
I Warszawy

o godzinie Bój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
( o gedzinio 5tdj min, 30 * rana.
( o godzinie 2d) min. 35 po połndnin. 
j e godzinie lOtśj min. 46 z rana.
* o godzinie 6td) min. 46 wieczorem.

o godzinie l i t e j  min. 36 przed południem, 
o godzinie 8ćj min. 16 wieczorem.

•dchodzą

o godzinie 2dj min. 66 po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
0 dodatnie lltd j min. 16 przed południem. 
0 godzinie 2óJ po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
o godzinie 3d) min. 37 po południa, 
o godzini. 12t4J min. 36 w nooy.

{
przyohodną. . |

B e i  C . B .  P o l p t  in S e i^ ig
ersohienon und duroh die Buchhandlung des a lu l l u u i  

W ł l d t  I n  I i  r a k  a  u  zu beziehen

Hochst wichtig filr alle Feldbcsitzer
Dringender Z uruf an Deutschlands samtliche Gutsbesitzer und 
Bauern, durch das sicherste, uberal anwendbare und dabei 
einfachste Mittel,

© e m a f f e r u t t g  t e r  g e l b c r
such in der trockensten Jahren  die orgiebigsten Ernten zu 
erziehlcn u. s. w. von P. Kobbe mit Abbildungen.— Preis 
10 sgr. (801)

do najęcia od dnia 1go września 
W izytkami N. 43.

w domu po Sokalskieh za

;"•!«? Ł Ł J S ik- k»-z gra-ściołowi Śgo Piotra, zaginęło pół bransoletki
nafów. , . .

Znalazca zw racający zgubę zostanie wynagroa ,0-  
nym,— ma się zgf08*® ówoiku pod Kapucynami 

prosto ulicy Śtćj Anny.  (799)

W iadomości handlowe i przemysłowe.
CV1D a  |  *-*w — . ' * ——— w*|»*r K r a k ó w  1 sif^P1"’*- Dowóz zboża z Króles'wa Polskiego

 w dwóch mianowicie głosach jMwien 8teib„lt i We- bardzo był f  ceny^zzew.M u. ̂ n<1,owy 5? *ra:  *
eołowsklćj. P anna  8. w nuczka znakom itego kompozytora ( nicy tr*ym ał s if  J  7 * 1 .̂  , J  °

.  s e a ' .  « S 4 S . , U  « w * i «  • •  “  Z T - j p *  w i J S Ł  " “ . “ ' • W  4 s s T 3 S
cb s głosem  COŚ tęsknego V zebie m ającym  .  ztąd  też .  . : .k n s  wyborowe z i.m a 0C1 p.M t
w ielć  ń dn ięku  posiad-jąrym . Pżny t» k  nnW ralnćsa uspo
so b ien iu  g łosu  śp  ew jć j nabyw szy jes*«*e więcćj mo<y, 
g ię tk o śc i, pew ności, mośe urok  w yw rseć M  k aśdeń  u- 
jaysł poezy* tchnący.

Jako odwrotną stronę medalionu uw aiać nam priy*

Dla Rodziców 1 Opiekunów
Nauczyciel szkoły  Głównći krakew sk'ej zawiadamia szano
wnych R o d z i c ó w  i O p . e k i z n ó y ,  .* z początkiem roku 
szkolnego prryjm nie do siebie na s tó ł ®'«»«kąu,e i k o r e p e -  
t y c y e  szkolne, jako  też pod *"P;ł "v  d»*ór uezn ów do szkóf 

ch u c zę sz cz a ją cy ® ^ - Obi,źszyoh_ sznzegółach w ia-tutejszyi 
domość pnwziąść

K  TyUtO pifk-C w'drob
nych party ach p« cenach zeszło ygośmowyoh. Jęozmień znów 
•Padł, a nawet nowy jęCLm''11 PJ*e* chłopów zbierany bar
dzo tanio sprzedawano. Zyto płaoono na granicy 16, 16'/, 
z»ł * piękniejsze 17 złp. Pezamoa tv ko poknpna w dobrem 
ziarnie po 33, 34. 34'/, *łp- nowy j«k0 dawny,
po I*, n platan binłe tlśifnć do 13 słp. Waowem zbo-

n",óżn» w mieszkaniu jego N, 
wprost uliey Stój Anny *» Pl>Bt*ml'

139 gm. IX 
(8 0 3 -1 -3 )

[788] "77 drukarni (3- 10)

J .  C Z E C I I A  w  K r a k o w i e
w yszedł

KALENDARZ
K S A K 0 W S K 1

na rok

2.
3.
4.

w ydanie Józefa  CZECHA
zaw ierający w  sobie następujące przedmioty:

1. Ilis to ry a  K alendarza.
K alendarz polski, ru sk i i żydow ski.
N abożeństw a w k ośc io łach  krakow skich .
Zaćm ienia s ło ń ca  i księżyca, o raz lunarye.

5. Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krako
wski wyrachowane.

K o z m i t i t o ś c i *
I. Przysłow ia tyczące się  świąt.

II. Święcone.
III. Kopernik p. Jana Śniadeckiego.
IV. Imieniny Niemcewicza.
V. Aniół pocieszyciel. Obrazek z prawdziwego zdaraeaia. 

p. A. W ieniawskiego.
VI. M gła. Obłoki. Deszcz. Grzmoty i błyskawice. Św iatła 

nadpewietrzne, gwiazdy i kamienie z nieba spadająoo 
(popularnym sposobem opisane).

VII. Myśli, zdania, maksymy zawarte w w yrasaoh l e p i Ć J ,  
l e p s z y ,  l e p s z a ,  l e p s z e .

VIII. D zc iec io ro  przypomnień dla rolnika chcącego pełnić 
należycie swoje podwojne rolnika, człowieka przezna
czenie przez p. Jastrzębowskiego.

IX. Gimnastyka.
X. O zapobieganiu chorobom w ogólności z notat D ra M al- 

cza.
XI. Zatrudnienia ogrodnicze i gospodarskie porządkiem mie

sięcy ułożone.
XII. Ostatąia rocznica imienin' Cesarza Napoleona I na wy

spie Śtćj Heleny.
XIII O oświetlaniu gazem.
XIV. Tabela stemplowa.
X V . J a r m a r k i  u p rz y w ile jo w a n e  w  O alioyi zaohodnió j.

R g ze m p la rz  k o s z tu je  z łp .  1 g r .  1 8  czy li k r .  __ 2 4 .
Tusin n » 10 n z łr . 4,

Egzemplarz składający się tylko z Kalenda
rza polsko-rusko-żydowskiego, luuacyi. Na
bożeństw, zaćmień, tablio wschodu, tabel s tę - 
plowych i jarm arków kosztuje złp . 1 g r. 6 czyli k r. 18.

W  gminie 
do najęcia

VII Piasek N. 52 znajduje się każdego czasu

na pierwszem piętrze z wygodami, do tego stajnia i wozo
wnia— oraz na dziedzińcu na piętrze mieszkanie dla kawa
lerów. (7 9 8 -3 -3 )

W  dniu 3 sierpnia zaginęła

W yżlica knrlandzka tarantow ata
z ozarnemi uszami i czarną skórzaną obróżą.— Ktoby tako
wą znalazł raczy łaskaw ie zwróoić właśeioielowi pod Ner 
052 ulica M ikołajska drugie piętro. J .  8 .  (3 -3 )

z Wiednia i Berlina.

W  sobotę 8 sierpnia 1857
W ielkie przedstawienie. Mazeppa czyli wygnanie księoia 

w Dkra<nę pomiędzy stado dzikioh boni. W ielka scena hi
storyczna, przedstawiona przez wszystkich członków towa
rzystwa z osobno do tego tresowanym koniem.— Na zakoń
czenie tenże koń noszonym bodzie po cyrku przez 24 męż
czyzn w pośród oświetlenia bengalskiego. — J ea de burr* 
grande scene ćqu*stre par les dames: Mad. Renz, Mile Ade
line et Mad. Tourniairo. A rya wykonana na miechu prze* 
pana Stonette. — W aryacye muzykaho-koraiozne wykonane 
przez pana Stonette na 11) groszowćj trąbce ■ tow arzysze
niem orkiestry.

P o o z ą te f c  ?  f 0 „ ,  :  K o n ie o  o  g o d s .  O.
J u t r o  w l e i * 1* p r s e d z t a w i o n ie .

  E. Renz dyrektor.

8 P 0 P )T R Z F ,£ r n t a  M E IT K O K O L 0 0 1  C Z N Ę .
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A n to n i  t i ło b u k o w s k i ,  reduktor odpowiedzialny. W  D r u k a r n i  „ C z a s u . “ A n to n i  C z a p l tń s k t ,  r z ą d z e *  d ru k a rn L


